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'vspóJpracy z stronnictwami lewico w emi w  iządzie 
zostały stanowczo zawiedzione. Koncepcja t. zWi cen­
trolewu zbankrutowała. Sprzeczność i przepaść dzie­
jąca sztucznie spreparowaną teorję- synib ozy „chłopa" 
z „robotnikiem** w rządzie od koniecznego, logicznego 
rozwoju życia politycznego społeczeństwa w rzeczy­
wistości — nigdy meże w  stosunkach pam niem ar- 
liych tak jaskrawo i drastycznie się nie zarysowała, 
jak w obecnie danym przypadku. Rzeczywistość ta 
wykazała mianowicie brak kongritencji między pomy­
słem teoretycznym narzucenia narodowi władzy s»- 
ciałistów wraz z ludowcami a naturalnym układem 
stosunków i sił czynnych i żytFfCH w społeczeństwie. 
Organizm narodu odmawia przyjmowania i oddziały­
wania na siebie w sensie kształtującym pozytywnie 
jegd wewnętrzne funkcje tej obcej mu konstrukcji spo­
łeczno-politycznej. Co więcej: .Uzi *rojeni w teoretycz­
ny rynsztunek bojowych, radykalnych haseł społecz­
no-politycznych musieli przedstawiciele lewicy po o- 
s.lgnięciu władzy rządowej zrzucić jgo ze swych bark, 
ponieważ okazało się. że hasła te w Praktyce są nie­
wykonalne, że społeczeństwo zaaplikować ich sobie 
nie po*woli.

Sprzeczności te. rodziły niedfeuące się przezWwic- 
żyć trud ’ości dla lewicowych ministrów i czyniły ich 
pozycię w rządzie wysoce menatarałną i nieszczerą. 
P. Daszyński z jednej strm y usiłował wprowadzać w  
czyn pogram  opracowany i nakazany przez Partję 
zapomocą osławionych kreacji urzędów propagandy 
zagranicznej i wewnętrznej, z drugiej struny jednak 
wobęc faktycznie panujących i dominujących nastro­
jów i przekonań wi społeczeństwie zmuszony był ob­
łudnie i oportunistycznie drapować się w  ioęę kum- 
Dromisowego męża etanu usiłująoegt- godzić ogień 
z wodą. Czyniąc pierwsze, gwałcił przekonania więk­
szości narodu, czyniąc drugie pozostawał (w niezgo­
dzie z programem Partii.

la k ą  samą rolę Odgrywał p. Poniatowski, taką: 
samą nienaturalną i nieszczerą politykę uprawia przy­
najmniej dotychczas p. Witos. Jakże bowiem inaczej 
1 - nazwać? Przekonania osobiste, partyjne kata  P. 
Witosowi demonstracyjnie głosować w Sejmie za od- 
rocleniem uchwalenia konstytucji, przeciwko Senatd- 
v i itp., a jako kierownik rządu musi być wykładni­
kiem woli olbrzymiej większości narodu, musi urzę­
dowo zalecać uchwalenie konstytucji jako „najpilniej­
sze zadanie**, jako kierownik rządu wie doskonale, że 

jest za Senatem.
Obecny premjer zdając sobie dobrze sprawę z tych 

logicznych sprzeczności, pod których znakiem spra- 
v?Hej r Ve rządy .,cerrtrotew“, pragnąc jednak z dra- 
giej arony utrzyi r l ć go przy władzy, stara się uza­
sadnić Potrzebę jego istnienia hasłem koalicyjności ze 
względu na nieusutiięte jeszcze niebezpieczeństwa, 
któro państwu grożą.

Ni*bezpfcz« t a wa reg0 nie chce lednak uznać le­
wica, przeciwni-z twierdzi, że orno już nie istnieje, 
wobec Dizedstawidele jej w  ^zadzie są niepo­
trzebni, gdyż skuteczniej mogą i rząd i sejm zwalczać 
nie zasiadając w rządzie, z  psychologicznego punktu 
widzenia mepodobna odmówić ani P- Daszyńskiemu 
ani p. P°|ua^W'Slueniu racji. Teraz będą w zgodzie z 
pailją t n'e poti'zebowa1i o d r  j wać ob-tudnei ko- 
ir sdji. . .

położenie p Witosa uje jest ieuiiak do pozazdrosz­
czenia. Pozostają mu dwa wyjścia: albo ustąpić albo 
stanąć u względnie stać w daiszyn. już ciągu na czele 
gabinetu wyłącznie me mai fuchom «go. Ponieważ pierw­
szej eweJHu iicści (jak się n ajlepiej z listu do P. Po- 
niatowskiogo o. i<uj:) rie  zamierza obrać, przeta po- 
-ostaje tylno drugą, w  daujch -warunkach istotnie je­
dyna i — zdaie slf  — najlepsza. Oparcia bowiem o 
obóz narod<vwy p Witos szukać nie będzie z pewno­
ścią i obawy socjalistów- w  tym względzie sa plmre. 
P. W it°5 v--ie bowiem że obóz narodowy nie mógłby 

na ^ b ‘- bd^owk)d2aainości za rządy

w państwie, w ktćretr H ę  dommująca ciągle jew.cze 
odgrywają czynniki Puz*sejmowe i konstytucyjnie nie­
odpowiedzialne, /. drugiej strony skrajne Przekonania 
partyjne, jakur nie wahał sip Jać wyrazu W głoso­
waniach. sejmowych ^ako poseł p. prezydent Witos 
un.emożliwiąłyby mu w o wiele wyższi m rszcze 
stopniu współpracę z prawicą aniżełi z lewicą.

Pozostawałoby jeszcze jedno wyjście, którego naj- 
gcręciej pragna socjaliści i Thugutc-wcy, tj. rząd skraj­
nie i wyłącznie lewicowy, Za takim rządem oświad­
czył się wyraźnie w Sejmie o, Woźnicki w imieniu 
„Wyzwolenia**, w  nim też widzi jedyny dła państwa 
ratunek p. Diaruand w korespondencji z Warszawy 
do tutejszego e-rgami sodalistycznego.

Mamy to przekonanie, ze p. Witos — jako członek 
partii — najchętniej zgodziłby się na to ostatnie wyj­
ście, gdyby nie lęk przed odpowiedzialnością wobec 
narodu i przed — własnem sumieniem obywarclskiem.

Cóż bowiem oznacza rząd lewicowy? Nie kryją 
się przed określeniem następstw jego panowania ani 
'Ihugutowcy ani socjaliści. Jedni i drudzy stwierdzają 
zgodnie, /c  pierwszy dfi-Śp panowania tego rządu to... 
rozpędzenie Sejmu. P. Woźnicki oświadczył to wyr3ż 
nie ostatnio w Sejmie a ciągłe pogłoski, notowanr na­
wet przez prasę o. V* .u-sa o planowanym zamaclm 
na Seitn przez „Wyzwól mie • njr. [ozo>fjwaią w tym 
względzie żadnych wątpliwości P. Diamtmd zaś nie­
mniej wyraźnie oświadcza, że „gdyby rząd taki (tj. 
lewicowy) w  sejmie poparcia nie znalazł, to spór mię­
dzy lewicowym rządem a reakcyjnym sejmem roz-

stlzygnie naród: w  nowych wyborach”. Nawiasowtf 
dodać wypada, że w tej samej korespondencji, w któ­
rej przy końcu p. Luamaud agituj© za rozwiązaniem 
seimu, aby utorować drogę rządowi lewicowemu — 
na wstępie jej zżyma się na p. Sosnkowsldego, który 
chce naród „wciągnąć w  awantury wojerue** i nad1̂®- 
oczekiwaniej oświadcza, że ,.o sojuszach wojennych, 
o związku opornym z Rumunią na wypadek wojny 
z Rosją, o układach z innemi państwami zadecyduje 
sejm, a nie żaden generał (ti. Belweder). Szkoda, że 
r. Diamand nie napisał tej korespondencji przed wypra­
wą kijowską a jetzcfc większa szkodą, że uje zau­
ważył tej przykrej i śmiesznej niekonsekwencji w  iyin 
samym ąrtykuP zawarue,, gdy u wsręou ieg© wygła­
sza apologję sejmu przy kc|»cu zaś gardłuje za jego 
rozpędzeniem.

Tego „rozpędzenia** Sejmu boi się jednak P. Wi­
tos Nie będąc na szczęście ani komedjautem Politycz­
nym — jak P Woźnicki — ani kosmopolitą, i żydem 
— jak p. Diamand — będąc zaś przedewszystkicm po­
litykiem trzeźwym i ostrożnym, przeczuwa dostconale 
rcakdę, jaką wywołałby w społeczeństwie rząd le"ó- 
cowy i rozwiązanie Sftniłi Przed otsłatecznem uirwa- 
k-niem konst?'tucfi.

I dlatego głowiąc się nad ^yjścrerr z arcyniemi- 
łej dla siebie a trudnej dla państwa sytuacji — zde­
cyduje się p. Witos prawdopodobnie na przewodni­
czenie gabinetowi fachowemu, którym właściwie jest 
już z wyjątkami rząd obecny.

Józef Rudnicki.

NA DO Bit,

Urządzanry tyle rocznic potrzebnych i niepotrze­
bnych, że nie zawadzi nam, owszem zdrows- się może 
okazać w skutkach tft z którą związano obecny zjazd 
woskówv v-e 'Lwowie: rot%nicm przetarcia ócz po 
Walce o »ui sreneriL, wolność, o ową, jak brzydko żar­
tuje mechętne nam pismo francuskie: „1‘indepeudance 
de Polegnę a la modę de ihiillaume ee Francois Jo­
seph**.

Inna rozumie się rzecz, ż°, na potrzebnych zja­
zdach mogą padać zgoła niepotrzebne słowa. Ferwo­
rem wymowy nie dadzą się obi onić te z nich, które 
przywiozła ze sobą z Warszawy osoba zaopatiz'\na 
na czas trwania ziazdu w  najy'y7.sze oełPomocaict»ro.

„Żołnierze legjonowi mają pra\iro domagać się od 
historii przyznania im tego honoru, że byli w  ciemię­
żonej i skutej łańcuchami ojczyźnie ostatnimi pow-  
stańcami**. Tak powiedział zabłysnąwszy srebrnymi 
sznurami adjutanckmu, pan podpułkownik Wieniawa- 
Długoszewski. Nie wiem, w iakim stopniu spaufalony 
jest pan podpułkownik z histnrją, 0 której mówi i od 
której domaga się dużego istotnie honoru, wiem 
wszakże, że zdanie iego wymaga korektury.

Człowiek, żyjący wojną czy koło wojny, nieoar- 
dzo zv ykł rozróżniać, co nioje, a co twoje. Bierze, 
nie pyta, komu. Bierze cudzą koszulę, kiedy nia wła­
sną nieczystą i cudza krowę, kiedy czuje aperyr. W y­
znaniem wiary staje się w  takich warunkach — rc- 
kwizycia.

A rekwirować na Podobieństwo koszuli i krowy 
można także historię. Można ubrać się bez skrupułu 
w  cuchy strój i ieść cudze idee, zwłaszcza na desor. 
Baczniejsze tylko oczy dostrzegą, że mundur potęż­
nego jana Henryka iednal: żk. leży na dzisiejszym, 
jak się zwykło mówić „legioniście**, że jesc ru  niego 
mimo krawieckid sztuczek za przestroimy. I tylko 
rozważniejsze umysł> fałsz wychwycą w podszywa­
niu się pod pamięć Traugutta ludzi, którzy mieli z nim 
tyle wspólnego, że także siedzieli w więzieniu.

Za rek wizy cyjną lekkomyślność imieży uważać 
to, oo powiedział o stosunku do hisfcrji swoim i swo­
ich upełnomocniony wysoko poaputkownik. Kto ucieka 
na olx^» ziemię od mepi zyiaciół, władnących jego kra­
jem, by pod przyjacielskimi sztandarami odbijać póż- 
niqj ten krai. mało ma zaiste wspólnego z  zaciągają­
cym się doorowoinie kombatantem własnego nie­
przyjaciela. I choć ich obu polączonu jedną nazwą: 
legionistów, ta  przecież historja, do której niebacznie 
apeluje się w  tym wypadku, oddzieli „legionistów** 
nrawdziwych od tęskniącej do laurów i oszukiwanej 
bluszczami Daszyńskiego gąrści młodzieży z czasu 
wielkich zmagań europejskich, której większość, oczy- 
szczotja przez pózatosze wypadki, pairzj' dziś inu«ni

oczami na krwawy, a niepotrzebny, szkodliwy o»- 
szem wybryk swej młodości.

Zresztą nazwa „legionistów**, nadawana grupie. 
z  którei wyszedł Pan Długoszewski, przyjęła się już 
dawno. Nowym natomiasi aktem rekwizycyjn>m jest 
żądanie honorów „powstańczy ch“ dla towarzyszy, 
broai pana podpułkownika. To już zakrawa na zupeł­
ny żart Powstańcy — przeciw komu? Przedw  me­
ty halnemu A. O. Ki i zacnemu arcyksiędu Frydery- 

owi, który ich Przecież hetmańską ręką błogosławił 
na bój i wyposażał w  wemdle? Lub może przeciw 
Niemcoim, którzy im wypisywali wyrazy uznania za 
dzielność i przeciw Beseterowi, który ich przemu- 
sztrowywał po swojemu? Niech zajrzy niefo-tiumy 
mówca w  dzieje powstań od dumnei, oczyszczaj?cej 
czytelnika z grzechu kompromisowego myślenia księ­
gi Mochnackiego po smutniejsza, memnie przecież 
praw ą w- rozumieniu godności narodowej książkę Li­
manowskiego! „Sam** był powstaniec polda, tragicz-. 
nie sam, bez asysty ,,Grubych Bert“, beŁ wygoanegt 
oparcia się o braterstwo broni z milionowemi armia­
m i Przyjaciele zagraniczni przesyłali mr zamiast mun 
durów sympatje i zamiast karabinów zawociowune 
podniety, jak owo sławne: „V.'yhwajcie!“ Napoleona 
Ili. I z tej ..woijei samotności zrobił w reszch powsta­
niec przesadną, błędną zapewne, a k  niemniej przecież 
szlachetną Podstawę myślenia połitycznegc. „Oby nam 
Bóg miłosierny pozwolił się ob^ść bez interwencji*'~ 
pisał ze swej samotni przy ulicy Smolnej dyktator 
ostatniego powstania.

Co prawda ten adres, wysoka w-noszony, bo aż 
do Boga, ku któremu zwracał się posorny statysta 
co rana z klęczek, kolo soinoweg^ łóżka otóż ten 
aares tasze pokazuje różnicę miedzy Bosakami Mac­
kiewiczami i Brzózkami a tymi, kiórzj dzis maj? 
samozwańcze pretensje do ich nazwy. „Z diabłem 
wyszliśmy przeciw djabłu** — mówi butnie spóźniony 
kandydat na powstańca. Nie wien-„ kogo ma pan pod­
pułkownik na myśli, mówiąc o tym pierwszym diable. 
Zapewne gestio spóżrńo-.a nłcgrzecznośc, odnosząca 
się do dawnego ausfrjacko-Pruskiego kamrata, po o- 
statniej wizycie W Paryżu zrozumiała. W  każdym 
razie Powyższe wyznanie nie wzmacnif mostu mię­
dzy panem DługoszęwsKinr a powstańcami, wśród 
których zaprawdę nie było jeszcze — satanistów.

Że swojego rodzaju .-powstańcami** byli, ale daw­
niej, w mniej głośnej fazi< żyd? ci, którzy później 
mieli robić c. k. powstanie, to prawda. Byle to  w nie­
zapomnianym roku 1905! Alt są perwne daty dziejowe, 
które się zręcznie wypuszcza z pamięci Są zdarze­
nia już „historyczne**, których upełnomocnieni w War­
szawie pułkownicy nie rękwinuą.

Mieczy-,
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Przegląd polityczny.
PLEBISCYT PEV\ NY.

„Glos Narodu** podaje według autentycznych wia 
domości otrzymanych Górnego SląsŁ i, że nasze szan 
se plebiscytowe stoją baidzo dobrze. Na ogólną, liczbę 
1 miłjonj glosujących stab cli mieszkańców Oórnego 
Śląska, możemy liczyć na ',00.000 głosów. Z omigrau 
tów zaś. których, liczba prawdopodobnie dojdzie óo 
200 tysięcy, przybędzie narr. jeszcze 50.000 głosów, 
tak, że ogółem możemy Uczyć na 750.000, podczas gdy 
strona niemiecka nie zbierze więcej, niż 450.00C-

PAŃSTWA „KRESOWE**.
Korespondent paryski „Gaz. War.“ pisze:
Wreszcie na swen: posiedzeniu z dnia 25. sierpnia. 

Rąda naczelna uznała ,,de jure“ Łotwę i Estonję, a u- 
znanie Litwy odsunęli, az do rozwiązania sprawy 
Wilna. Choć wiadomo było już od dwu tygodni, i-i 
Francja w  tej sprawie zmieniła swe dotychczasowe 
stanowisko i gotowa była państwa bałtyckie uznt ć , de 
jute'*. to jtdńak w fchwth, kiedy sesja Rady naczelnej 
się otwierała, panowało w kolach francuskich powsze 
ch«e przekonanie że dó u znania tege nie dojdzie dla­
tego, że na razie sobie lego nic życzy Ang’ja, a Fran­
cja nie widzi żadnej potrzeby sprzeciwiania się Angljt 
w te: sprawie. Tymczasem na posiedzeniu z dnia 25. 
stycznia p. Lloyd George wysunął sprawę aznania 
państw bałtyckich zupełnie niespodziewanie i oświad 
CZył się za uznani im ich. ale „de jnre“. Delegaci fran­
cuscy oczywiście nic oponowali, domrgając się jedynie 
oolożenia uznania Litwy, r,a co p. Lloyd Oeorge s:ę 
"godził. 6as-je się, że to nagle r-znanie państw bałtyc­
kich (oraz Gruzji, co nastąpiło dnia 29. stycznia), sta­
nowiło dla Wielkiej Bry tanii pewne posunięcie w jej 
konwersacjach z sowietami.

„Term®" (31. ł.) pisał z powodu tego uznania: 
„Niepodległość Estonii, Łotwy lub Gruzji nie zależy od 
papierów podpisanych w  Faryżu, ale od wypadków, 
które zdarzą silę na miejscu. Wypadki te wymykają się 
% pod kierownictwa sojuszników**.

W kilką dni potem „Temps“ (?. IŁ) podał dekla­
racje księcia Lwowa, p. Bernackiego, p. Czajkowskie­
go i rf. S. Tretiakowa, którzy protestują przeciwko t>- 
żnamu „de iurc" państw bałtyckich i dziwą &;ę szcze­
gólnie, że na coś podobnego zgodziła Me Francja.

Taki jest biians ósme; sesji Rady naczeHej.

z  DZIAŁAŃ P. DABSK1EUO.
„Kurier Warszawski" pisze:
Fowiedziano nam, żc po stroni* Rosji jest mądra, 

zdecydowana i przebiegła wola, reprezentowana przez 
wybitnych fachowców starego antoramentu, kierowana 
ręką W3*rawnegc „gracza" nie cofająca się przed pro 
wokacją. cynicznem kłamstwem i szeroko rozgałęzio- 
itera szpiegostwem. A po stronie Pofek* Jest tylko dobra 
wola i tylko... pan Dębski.

Powiedziano ram, że hotel uoIs*ewicki w Ryd^e 
podobny jest do pilnie strzeżonej foriecy, z wartami u 
ki cdycb drzwi i na każdem piętrze, ż t gazety ryskie 
są pod przemożnym wpływem Joffcgo, źe bolszewicy, 
mając w  rękach prasę łotewską, działają demoralizu­
jąco na psychikę naszych delegatów, że delegacja ro­
syjska jest karna, zwarta i bezwzględnie podległa woli 
swego dyktatora, który kontroluje nawet życie prywa 
tee swych ludzi-

A m s? Autorytet pana Dąbskiego w1 przedstawi­
cielstwie polskieir jest mniej, niż mały.

Nie rosiaJamy w  Rydze nawet prawidłowo z©r- 
gaifeowanego sekretariatu, maszynistki zabierają wa­
żne, papiery do swych numerów hotelowych, po kory­
tarzach brzęczą takie np. rozmowy. , że ..musimy za­
wrzeć pokój, bo na armię już liczyć "ie można". A to 
głupie i nieostrożne „gadu-gadu" wzmacnia tylko upór 
bolszewicy.

Delegacja polska jest niezmiernie wrażliwa na dja 
lektykę pana Joffcgo i sztabu jego fachowców. Więc 
uznawszy zasadę „nłenieszanta się do spraw wewnę­
trznych Rosji", pochyliła także głowę przeć sofizma- 
tem. że sprawą czysto wewnętrzną jest bolszewicka 

v nacjonalizacja wszelakiego, a zatem i polskiego mienia. 
Istnieje tedy tendercja sankrionewania prostego rabun 
ku, saakcionowartia go w chwili, gdy Francia i Anglja- 
jaknajkategoryczniej się temu sprzeciwiły. Przecież 
bardzo niedawno najwyższy sąd w Londynie zawyro­
kował, że  nawet obywatelowi angielskiemu nie wolna 
nabywa* mienia nacjonał^owa-iego w  Rosii, albow^m 
to mienie jest kradzione, albowiem nie przestało nale­
żeć do osoby, której je odebrano i prawnie nikomu 
sprzedane być nie może.

Łatwo zrozumieć, jak wobec gorączkowego dąże­
nia bolrtewjków do nawiązania stosunków handlowych 
i  zagranicą, zależy im na tern. aby przynajmniej Polska 
uznała nacjonalizację obcego mienia, jako fakt prawnie 
^oKonany.

Jeęt coś dla nas niezmiernie przykrego w tej grze 
między Joffem a Dąbskun- Joffe klepie DąbsK;ego po 
ramieniu \ mówi: „Nie plącz! Zrezygnuj z kilku stu-, 
pich miliardów', a my za to Polsce damy olbrzymie 
koncesje w Rosji". I pan Dąbskt jest w czternastej 
niebie i z najsłodszym uśmiechem odpowiada; „Ich 
daoke“ (bo nie umie fatńeazicć: „mero") i an} mu do

głowy nie przyjdzie, że Polska nie ma kapitałów, na­
wet dla -itrucłiomieniia własnego przemysłu, ża wartość 
tych koncesji w rękach naszych bęozie iluzoryczna, że 
oddajemy walory realne w zamian za obietnice, że przy 
znając Rosji bolszewickiej pravo dawania koncesji na 
eksploatację np. lasów lub kopalni, które są polską wła 
snością, dajttny jej tem samem prawo legalnego spize- 
Jawani* mienia polskiego za granjcę-

SŁABOŚC .NARODU* DO HABSBURGÓW.
,,Naród", pisząc o możliwości powroty Habsbur­

gów iw tron Wttgrerski, uważa, że jest to kwestja dla 
polski matei wagi. Wedljig „Narodu", PoLsk? w tej 
sprawie powinna zacnować zupełną neutralność. Jest 
ro sprawa wewnętrzna węgierska. Obawa przed wi­
dmem monarchii Habsburgów jest mocno przesadzona. 
Zdaniem „Narodu", powrót Habsburgów do Pesztu nie 
byłby niebezpiecznym dla Galicji. B! „Naród" posuwa 
się ta}, daleko, że uważa niedopuszczenie HaJssburgów 
na tron węgierski za rodzaj gwałtu i żąda, aby Polska 
w  tym gwałcie uje brała udziału.

NIF.MCY WZBOGACAJĄ S ię  CGLSZEKICKIEM 
ZŁOTEM,

Reprezentant Sowietów w  Berlinie, Wiktor Kopp, 
został powołany do Moskwy, aby wziąść udział w kou 
icrencji bolszewickicn ambasadorów,

„Izwestia" podaje wyw&d z Koppem, który 
świadczył, żc Niemcy dostarczą Rosji 1.500 lokomo­
tyw. Pokłada on wiclfee nadzieje w ekonomicznej 
współpracy Rosji z Niemcami. Przy bolszewickiej am­
basadzie w Berlinie frtnieic specjalna „sekcja kolej} że- 
laznyęh , której szefem jest prof. Łomonosow.

Cena jednej lokomc.yw} jest obecnie 2 miliony 
marek; Rosja wypłaci więc fabrykom Kruppa za loko­
motywy 2 miliardy 200 milionów marek. Do tego trźe

Georgeg Batault pitre w „Mercure dc France".
Odrodzenie antysemityzmu- jest faktem dokonanym,. 

•wywołanym przewagą elementów żydowskich we 
wszelkich ruchach pi ze wlotowych i w proragandzie 
bolszewickiej czy to w Rosji, czy w irniych krajach. 
P-zyczynia ś!ę do tego \v wielkiej mierze specyficzni' 
charakier żydowskiego „patrjotyzmu". Ten ..ekonomó. 
czny" i „praktyczny** patrjetyzni lest zasadniczo różny 
od odruchowego, niejako wrodzonego patriotyzmu re­
szty społeczeństwa. Żydzj przeciwstawiają się zawsze 
nie'żydom swoją rola w krańcowc-iewicowych stron­
nictwach, przeciwstawiają sSę uczuciom »arodow7'm 
swoim internacjonalizmem.

Problem żydowski, na którego rozwiązanie nie 
starczyły dw t przeszło tysiąclecia, jest jedną z najpo­
ważniejszych zagadek, iaki-e stawią nam teraźniejszość 
i najbliższa przyszłość. Zanim ktoś pokusi się o jej rot  
wiązanie — może znowu bezskuteczne — musi posta­
rać się o nozpanłe jej precedensów.

Zdawało się, że po wojnie, która skłóciła do głębi 
ład całego świata, nastąpi pokój, umacniający fuudamea 
ty nowego porządku. Tymczasem pokói niet-lko nie 
zadowoiif zwyciężonych — co jest zwykłym porząd­
kiem rzecz y  — lecz także i zwycięzców, których po­
różnił ze ®obą. Jest to t?kt, którego me wolno ni® do 
csnitć.

Początkowo dawały się słvsj-.tć odosobnione gło- 
sj, a później pnblipzna opinja całego sonata wskazała 
na to, że w wypracowaniu tego nieudanego traktatu 
pokojowego pierwsza rola przypadła żydom, tak li­
cznym w' bezpośredniem otoczenfu Wilsona, Lloyd 1 .e 
orge‘a i Clemenceau. Żydowska finansjera i rewoluaa 
ptodyktov.anv żydowski pokój! I internacjonalni Semł- 
ci nieźle uregulowali swe domowe sprawy!

Stoimy tu wobe*. faktu dchej, lecz pewnej umowy 
między dwiema nuędzynarodowemi potęgami: Złota 
i Krwi. Międzynarodówka finansowa lewomcyina zro 
biły wszystko, co leżało w >ch mocy, ażeby wyciągnąć 
jaknajMńększi* korzyści i  nowego porządku rzeczy — 
a raczej z nowego zamętu — i to nietylko d!a hezpmó-e 
dnich zysków, lecz także, aby sbzęponi r-»zg. orrioncj 
cj-wilizacji zachodniej nim ieić n? cal' setki lat zawi­
ła, niewysłowioną a groźną Ideę Wschodu. Te dwie 
międzynarodówki żydestwa mają na swym czele w y­
braną garstkę żydów i rozkazów ich słi.chą cały. zsołi 
danrzowany świat Jud^ji. Rola, którą odegrali prgy 
tworzeniu ssę traktatów pokojowych, jest jedi^l z  naj­
ważniejszych podwalin — po bobzewiźnłie — dznsiej- 
szego antysemityzmu.

Drogi „Rewolucji" żydowskiej łatwiejsze są do 
przeniknięcia od tych, któremi chadza żydowska fman 
sjera. Tutaj wszystko spoczyw* w kilku tajemniczych 
rękach; wszystko dzieje się w milczenia i mrokach, 
zausznicy, wspólnicy, autorzy są solidarni, dochowują 
tajemnicy i są a^emmowem narzędziem na nm&cL *

ba dodać kolosalną sumę. jaką dostanie on za instalacjo 
fabryczne w  Rosji.

Przez Sztokholm przeszło w ostatnich czasach 
3ćO.(XK) kilo ilota ta towary niemieckie. Niemcy opy 
chają kieszenie zMem bolszewickiem, a gd»ie 'd iko 
mogą, renomują sy'ą nęOię,

NIEMCY UFAJĄ W ŻYCZLIWOŚĆ AMEPYKL
Jako pretekst przeciw uchwałom konferencji p<t- 

ryskiej, Harząbund posWtowił przeprowadzić w  ca­
łych Niemczech agitację przeciw wprowadzaniu to-1 
warów z  Francji i Anglik Pouoofic nawel mą- zostać 
Zredagowany rządowy Projek* bojkotu.

Hanzabtmd w swej odezwie pisze: „Nie mamy po 
wodu obawiać się braku równych produktó’.\, gdyż 
kraje -neutralne } Ameryka dostarczą nam leli w po­
trzebnej ilości. Amerykanie starają się aby wyłącznie 
sonie zapewnić Drawo do handlu z Niemcami. Nasze 
handlowe stosunki a Ameryką ogromnie się w osta­
tnich czasach zwiększyły'*

„Deutsche lageszeitung" nawołuje, ażeby naród 
niemiecki przestał wreszcie niedoceniać broni, którą 
mą w  ręce, chodź, tu mianowicie o broń ekonomicz­
ną i aoy zrobił z nici wreszcie użytek.

Z tego co Hanzabtmd pisze w  swej oderwie o 
Ameryce -idać , że Niemcy przykładają wielką wa­
gę do -zdania St. Zi„ O uchwałach konferencji pary­
skiej. a specjalnie 12 prc. opłatach ^3. towary ekspor­
towane z Niemiec. Stanowisko St. Z;, w tej spranie 
dodaje Niemcom wiele otuchy. Jawnym wyrazem to­
go, jest zdanie wypowiedziane przez iimdenburga do
reprezentantów niemieckiej prasy;... rząd niemiecki 
nie powinien tracić w Lary; powinien być nieustępli­
wy. Jego godność wymagE tego. Amerykanie są d-> 
brze o'!a Niemiec usposobieni. Otrzymałem listy, w 
których amerykańscy obywatele wyrażają s^ój żal,

śwhatowtj giełdy. Sprzedaż i liupnc, kuppo i sprzedaż 
podnoszą lab obniżają znaczenie państwowych potę„', 
a poci tem "ieuchwytnem driałaniem kryją się losy .1  
łych ziem.

Przeciw' tej tyrauj', przeciw pauowanw iataresu, 
można znaleźć b'oń: serca i dusze gnębionych naro- 
dńw, lecz Nfy te często śniedzieją, bo nie pozwala ;m 
się działać, a finansjera nie jpoczrw* nigdy, wciąż w k 
najduje nowe pole do pracy ? nie cofa się przed żadm-yi 
środkami. Antysemityzm, z dnia na dzień realniejsze 
przybierający kształty, może V- doszedłsr y do potr“c- 
bnej siły — wypowiedzieć walkę tej „ekonomicznej 
cywilizacji", która charąkterynne naszą epokę.

W  dzisiejszem swem stadjnm antysemityzm jest 
objawt-m niepokom * obawy przed tem czemś. 
ślonem a wrogiem, co stanowi charakterystyczną ce­
chę żydówn łch umysłowośd i dążeń.

Jak połączyć ze sobą, te dwa zewnętrznie różne 
elementy, jak finaosjerę i Rerweludę? Rewolucja pra­
gnie zużytkować niszczące, a roznan^ętnione instynkta 
mas, które występują przeciw wszystkiemu, co uwa­
żają za swe v,'-ię*y, Finansjera zaś rozumuje na zimno. 
Z jednej strony, pod poborem nauki 1 logiki, — gdy 'ta 
go wymaga nastrój' całęigo świata — lub też pod pta- 
szazykjem form m itycznych — gdy nad ludzkością 
przewalają się fale mistycyzmu -  wszystko jest zabór 
czym instynktem; z drugioj strony wszystko jest wy 
rachowaniwn, przemyśleniem opayteit na drobi rzgo- 
wem zaobserwowaniu rżecz»wi*tości; nie gra tu roli 
ani kruszyna serca tż y  uczucia, lecz tJdko zimm’ 
tum. który rachuje i odważa.

Obiektywne zbadanie sytuacji światowej, pozwala 
skonstatować, że ogólny ruch antysemicki skierowany 
jest raczej przeciw owocom umvsłowośd żydowskiej, 
niż przeciw nim samym.

Odrodzenie antysemityzmu zapowiada wielKi* pr:e 
mlany historyczne, po wielkim katakliźmie wojny, któ 
ra obaliła dawny porządek rzeczy przyidzie nowy 
okres. Oniesie w nim trjmmf albo idea tarodewa, albo 
ekonomtetny j rewolucyjny internacjonalizm.

Wciągnięci w  wir w kopom w en  wypadku u v 
przyzwyczailiśmy się nic zwracać zbytniej uwag; m  
p rze ław  pierwszorzędnej doniosłości.

Ażeby zrozumieć, c2cm jesi. antysemityzm, musi­
my przypnnmieć sobie, że historja cywilizacji od całego 
dwu tysiąca lat jest niczem innem, jak wa’ką — a  
zmiennetn szczęściu — umysłowoścj żydowskiej z u- 
mysłowośctą grfccko-romanską.

Koniec starożytnego świata zaznaczy} się zwycię- 
stw eir żydowskiego uŁjwe»saliz»ru pod postacią pryinF 
tywnego chrystlanlrmu nad ideą świata romaAseiego.

Dzisiaj, idea ra przekształcona i rozsze-zona w o® 
woczesnem poczuciu narodowem, wypowiada walkę 
świaiu proroKÓw i kupców.

że rrie wspomagali Niemiec podczas wojny".

O d w ie c z n ] !  fcd j.
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Pd przegranym plebiscycie.
(Z Prus wschodnich 1.

(Korespondencja własna).
Olsztyn, 15 lutego. 

d*ąd cinia 11. Irpja z, r. nieodwołalnym wyro- 
Kłem plehiscjiu ziemia Warmińska, Mazury i najbar­
dziej ]H>lśKie powiaty nadwiślańskie przypadty do Nie­
miec — ylu cl w cisza o nich zapanowała w całej Pol­
sce. Co się tam obecnie dzieje, jakiem życiem wege- 
t'tią resztki pcilskości pod batem niemieckim, o miedzy 
tylko od państwa własnego kipiącego nowem życiem
— nikt się nie troszczy, bo za wieie może trosk in­
nych. Wynik plebiscytu nie zaskoczył nikogot z obe­
znanych ze statystyka, tylko, co ciekawe, lud Prosty, 
bid  roboczy za tru d n io n y  na roli pogodzić się nie mofce 
z faktem, żc nie przyłączono go do Poiski: i ci co 
mieli odwagę głosować za swojem sumienjjęm mimo 
terroru n iem ieck ie j mimo gróźb właściciela Niemca, 
do, dziś dn ia niezłomnie wierzą, że „jednak my przyj­
dziemy do Polski i nic tej wiary w nich zagłuszyć 
nie może.

Gdy dnia 16. sierpnia wyjechała adancka komisja 
Plebiscytowa z Lksc. Pavia, przedstawicielem kieru­
jącej dziś światem rasy na czele, ogr.iszonoi stan ob­
łożenia i wydalenie obcopoddanyJi w  ciągu 24 go­
dzin, Nic n*e zdoła opisać paniki w jakiej opuszczali 
Pas działacze w«zołkicb oddcm, i ze wszystkich stron 
Polski, których zadaniem było uświadamiać nas, 1 
uczyć miłości Ojczyzny przez czas plebiscytu. 'Lud­
ność miejscowS pózostafa, zd*na na łaskę i niełaskę 
dotychczasowych władców. Zaczęło się masowe wy­
dalanie robotników" rolnych z dnia na dzień bez wy­
powiedzenia, za głosowanie za Polską i równoczesne 
odbieranie im paszportów, aby się nie mogli wynieść 
z kraju zanim się ich doszczętnie nie obłupi z© skóry 
° ezpra\vnein ściąganiem podatków, nieraz nia dwa, 
trzy lata naprzód- Traktat wersalski gwaaantuie wszy­
stkim chcącym o p u ś c ić  teren uwolnienie od wszelkich, 
olbrzymich Reichsukłtopfer i podatków", lecz my tam 
bierny oc myśleć oi traktacie...

Konsulat polski w  Kwidzyniu nadążyć nie może 
btonić pokrzywdzonych i gromadzić dowody, na tych 
co się tak ' dobrze przedstawić umieją w  Paryżu. 
Pruskie władze znają tylko jedną odpowiedź: sprawa 
opcji je$t jeszcze nieuregulowana, a w poszczególnych 
wypadkach starają się ze znanym mistrzostwem za­
trzeć ślady nadużyć-Równocześnic zaczął się po wsiać 
> miasteczkach organizowany terror: a więc napady 
nocne na znanych Polaków, bicie szyb w ochronach
- w yganianie ochr .miarek, skutkiem czego 700 rodzńt 
najlepszego, uśw iadomień ego elementu polskiego u- 
ciekło chroniąc życie przed groźbami i rozwydrzona 
iłuszegą, iejjM-z- odi^oniarek wskutek: szoku-postra­
dała zmysły, a krcfcie utraconego dobra .^rojowego 
obliczy^ trudno. W szystko to miało tylko jedną na­
zwę w oczach bezsilnych, strapionych władz ntomiec- 
kidi — der Yolkswilje, woła ludu... Wydalenie kole­
jarzy w Malbo-rgu, bo .śmieli się oświadczyć za Pffi 
ską   Volksv/ille, poszarpanie i Dobicie księży Dzia­
łów skiego i Mazeln‘egc* w Biskupcu tak, że ledwie z 
żydem uszli za granicę — WdkswiUe, rozbicie ochro­
ni w Białej Górze nad Wisłą — Yollts wille.

Poeostaią tylko ci, którzy się niezbyt narażali 
podczas plebiscytu, aibo tacy, którzy wiedzą, że w 
1 'olśce jest b*ak towaru. Bojkot ich irdnak jest tak 
bajecznie pr.zejilrowatfemy, żc prawdopodobnie i oni 
będą się musieli uetąPić.

Rolnikom ofiarują Niemcy chcący się wynieść z 
Pomorza po 2—3 morgi za morgę, lecz między vóek- 
sz£ własnością w sztumskiem parol jest zginąć raczej 
i dać się zmarnować a wytrwać na placówce. Lecz 
zienua \y okól się kurczy, i o ile drobny rolnik i ro- 
oc-tnik się wyniesie, na czem się oprze dwór?

Dziś jedyna pozostałą placówką kulturalną jest 
gazeta i szkoła albn oclrona. Gazety dwie j to 
dayna Olsztyńska i nowopowstała Xwidzyńska. Obie 
będą obecnie organami Związk i Polaków, powstałego 
y   ̂ i 1’6 w ? rudniu, na wzór Bund der Deutocbcn 
im yjslandie. Qdy minął bowiem Pterwsiy popłoch i 
dezorj' nto cja, jasnem się stato, że musi powstać ia-

,inj J lUy a, władza czy związek, któraby się za­
jęła ludnością zdana na łaskę i niełaskę siepaczy rzą­
dowych. Na zjL/dzie działaczy założono wyżej wy* 
mieniony Zwiaz^ot k^ ry jest partją polityczną i do 
którego lyleżeć wirii< n każdy Foiak i Polka zamie­
szkała Y  Prusach Wschodnich- Związek wyłonił ze 
siebie centralny komitet, złożony z Pięciu patronatów: 
Basików ludowych, kółek roln. Szkół i ochron, Zje­
dnoczenia robotników rohi.. Towarzystw. Związek 
postawił natytlirniąś^ kandydatów swoich na najbliż­
sze wybory, które się odbędą 20 lutego, i hęda dla 
nas rozstrzygającą walką i najlepszym sposobem dla 
stwierdzen i. sd i liczby Polaków. Na 4-kroane, a 
więc bardzo skompltkowane wybory, bo do parla­
mentu, sbiniu, sejmu pruskiego' i sejmiku prowincjo­
nalnego Ł  krplewcu, postawiono jedną jedyną listę, 
z nazwiskiem ’ i;'- •/-cza Barczewskiego na czele.

Jest to'wspaniałym dowodem jedności społeczeń­
stwa, W którcm wytężona walka o" byt spaja wszyst­
kie warstwy w Je«ną jedyną partję, którei polskość 
na iimę-

20 lułv rozstrzygnie 0 sile tej partji.

1L L. S

Wobec współczesnych zagadnij politycznych.
Mowa prezesa Związku Ludo w o-Nar-wio v. ego dra St. GłąbiAskjego, wygłoszona w Sejmie, dnia 10 lutego br.

nad deklaracją r/ądu.

Rzekomy ..separatyzm** Wielkopolski.
A teraz Przechodzę d.> unifikacji Wielkopolski 1 

unifikacji Pomorza. Zaznałam  :ara: na wstępie, że 
wielką krzywdę wyrządzili wszyscy ci pan iwie, tutaj |  
w Wysokiej Izbie, właśnie Wielkopelsce i Ponwtzn— 
całej tti b. dzielnicy pruskiej, ki idy mówili o ich se­
paratyzmie od Polski, wielką krzywdę nietylko tej 
dzielnicy, sic wielką krzywdę uczynili całej Potoććy 
Lo na to patrzyła zagranica i zagranica miuema, że 
rzeczywiście istnieją u nas jakieś odśrodkowe dążuł- 
ści. Na dowód, jak wielką krzywdę panowie wyrzą­
dziliście. a szczególniej skrajna lewica, jak wielką 
krzywdę wyrządziła poa tym względem, przypomnieć 
muszę zachowanie się tej dzielnicy w  czasie wojny. 
Któż to był ten, kto chciał oda parować dzielnicę pru­
ską od Polski? Czy to byli Poznaniacy albo Pomorza­
nie? (Wrzawa na lewicy).

Doznaniacy i Pomorzanie stale stali na tym 
stanowisku, źe oni chcą do Potoki natożeć. (Wrzawa 
na sali). Przypomnieć muszę p?noni mowę Pana pre­
zesa Koła polskiego Władysława Seydy w panamen- 
ci< berlińskim 31 Października 1916 rowu: 31 paździer­
nika 1916 r. w  przeddzień ogłoszenia aktu 5. listopada 
kiedy to już akt 5 listopada był znany. Przypominam, 
iak poseł aeyda powstał w parlamencie berlińskim i 
oświadczył ż t Wielkopolska, że cała dziewica pruska 
uważa się za integralną częśc natodu Polski -go i pro­
testował przeciwko temu, ażbj. sprawę Polski rozwią­
zywano bez niej. A kiedy akt 5 listopada został ogło­
szony, wówczas znowu inny w  sejmie pruskim 
ks. Styczyński, zdaje się tutaj obecny, powiedział to 
samo i teti sam protest w s jjnne puiskuii wygiosił.
A jak myśmy zaciioiwali s ię  a przynajmniej znaczna 
część stronnictw w nasz> ch dzielmcach zachowała 
się wobec tej dzielnicy? Kiedy akt 5 listopada został 
ogłoszony, wówczas uważano za rzecz całkiem na­
turalną Naczelny Komitet Narodowy i inne stronni­
ctwa. ż t  o dzielnicy P ru s k ie j  nie było m a.\y, że ta 
dzielnica pruska do Polski należeć nie będzie Co gor­
sza mr.ie, który zajm owałin stanowisko analogiczne 
z dzielnicą pruską i posłani; tej dzielnicy robiono za­
rzut, że P<siowie dzielnicy Pruskiej są niepat.jotycznl, 
jak n-nii oówili posłowie z Kr-)a Polskiego w Wie­
dniu. że ich meprzccuusim: stanowisko utrudni pow­
stanie Polski, bo moż* oognj: vvać cesarza 'Wilhelma 
i z aktu 5 listopada icuże nic nie być. Kto więc sta­
rał się odseparować dzielnicę poznańską i pomorską, 
jak nie nasze niekióre. stronnictwa starały się odse­
parować ich od Polski starały się odrzucić od Polski, 
a tymczast-m dzielnica Poznańska i pomorska ciągle 
myślała o Polsce. Przypominam, i i  wszystkie usiło­
wania tych stronnictw były bezowocne. Koło Polskie 
▼ i deńskie wy Gało do Berlina delegatów w  tym 
celu, ażąby zjednać posłów poztańskich i romorskich 
ażeby głosowe Ii za budżetem. Jednakowoż posłovie 
z oburzeniem odmówili i nie głosowali za budżetem 
i niemieckimi pożyczkami, ani nie podpisywali poży­
czek, Naczelny Komin. Narodowy posłał swego dele­
gata w  osobie śp. Wicherkiewicza, a iib y  zachęci! 
ziemian tamtejszych do przyjęcia aktu 5 listopada.

I wrócił z niczem i odpa>wiedziano mu, że zie­
mianie gotowi są poświęcić wszystkie swoje majątki 
i miliony, a jednak chcą należeć do Potoki i Polski 
się nie zrzekają, Z taką odpowiedzią wrócili z Wielko­
polski. (Brawa).

I kiedy u nas w czasie okupacji był głód. kiedy 
dzieci cierpiały, wówczas urządzono w calci dzielnicy 
pruskiej postne dnie, które nazywano dniami ofiary 
i wstrzemięźliwości. Wstrzymano się od jGżenia i 
składano hojne ofiary na nasze ddeci. (głosy).

A zatem Wysoki Sejmie, bądźmy iprawiedliwl 
i nie krzywdźmy tej dzielnicy.

Kiedy rozpisywano wybory po rewolucji do par­
lamentu w Berlinie, -wówczas Wielkopolska i Pomorze 
cdmówily udziału w  wyhoracb a zamiast wybierania 
tam posłów wybrano radę ludową, która miała się 
zająć przyłączeniem do Polski- I w grudniu rowu 1918 
kiedy była sposobność wyrzucenia Niemców, samt 
wyrzucili Prusaków tak daleka, iak byle można (gło­
sy).

Utworzono armję, =wojemi wlaonemi siłami stwo­
rzono armie (wrzawa), pod wodzą Rudnickiego, o 
której przyznali sami Francuzi, że iest model ‘m ma­
łej, ale dohrei armii. I ta armja m yśhła nietylko o 
dzielnicy poznańskiej. Kiedy ni ‘baipicc :eńsf.\vo gro­
ziło Lwowowi, to pośpieszyła >u porno:! (p. Anusz: 
ale nie pierwsi) i da Wilna śpieszyły te oddziały.

Nie należy zatem robić wrzutów, źe ktokolwiek 
z Polaków myśli w  tej dzielnicy o s łnarątyzinie, ale 
niech każdy myśli o tern, ażeby to społeczeństwo, 
które należy do Polski czuło się szczęśliwe w Polsce.

'żeby to zupełne połączenie z Ojciy/ną nastąpiło 
V' ten snosób, ażeby nikogo nie krzyw-lzić, nikogo 
nie drażnić, nie wywoływać niozad rwoh-nrt, które 
niestety zostało już wywołane i w W.ilkoprjsce i na 
Pomorzu. Jest naszym obowiązkiem dążyć do zjedno­
czenia w  ten sposób, ażeby, jak pmwiei óał mój przed­
mówca p. Dąbski, szanować odrębności dopóty, dopóki 
tię one nie zatrą i dopiero iak się zatrą zupełnie po­
łączyć. Dlaczegóż mamy niszczyć i i  siły spo-tocznc, 
które sa tam skupione, dlaczego mamy rozbijać, dla­
czego mamy robić wrazeHie, 2: chcemy Żyć kosztem

tej dzielnicy? Przecież wszystkie obejmujemy dzielni­
ce jednem pidgnieni':::;, ażeby się czuty szczęśliwe w 
tej naszej Ojczyźnie Więc niema mowy- u jakimś se­
paratyzmie, o iakichś szańcach, o których wspomniał 
tutaj Pan poseł Daszyński.

Mamy na szczęście jedną część Oic/yzry naszej, 
która bezpośrednia o j woiny nie ucierpiał,t — mamy 
tę część, która może dopomódz do naszego wyży­
wienia, która była zamożniejsza, bogatsza niż inne 
części. Dziś ona tak bardzo bogata już nP jest, ponie­
waż, jak wiadomo, ucierpiała /, pawodu różnych sy­
stemów aprowizacyinych, kió-e u na? panowały. 
Przypomnę, że inne dzielnice za zboże daleko wyższe 
pobierali' Sumy, ni/ tam. I dziś kiedy ch >azi o roz- 
rarcelorwanie jakiego majątku na Pomorzu czy w 
Wielkopolscy to chłop wielkopolski czy pomorski nie 
rozporządza już funduszami, żeb/ mógł przystąpić 
da Darcdach. To raczej nasi włościanie ma(ją więcej 
Pieniędzy, bo chłop wielkopolski w ostatnich latach 
nie stał się bogatszy', tylko przeciwnie zubożał. Mu­
simy wierzyć w uczucie eolskie, musimy "wierzyć, że 
Pok.cy tamtejsi którzy dali tyle dowodów w czasie 
długiej niewoli, wierności di-i Ojczyzny i miłości Oj­
czyzny, że wierni nadal pozostaią. Nie łammy tego 
co toe powinno być łamane. Po:odawm y jakuajszer- 
szy samorząd, dopóki nie w p w a d  dmv 'nnego szt- 
jokiego samorządu. Jeżeli wprowidńiny nowy aamo- 
rząd na to miejsce, szeroki samorząd woiewódzki, 
to on zastąpi istniejące odrębności. Ale nie niszczmy 
tego co iest, nie wprowadzajmy centralizacji i nk usn- 
vraimy tego, co dobre na rzecz teg>, co jest gorsze, 
dochodzą nas z WielKopolski i Pomorza żale i zarzuty, 
zupełnie uzasadnione.

Powiadają za dużo macie mzędników i kolejarzy 
i r.am chcecie ich narzucić. Jeżeli jest prawdą, że dy­
rekcja kolejowa miała 25 sprawnych urzędników' i do­
brze funkcjonowała a narzucony jej 60 1 więcej, zeby 
um itśnć tych ludzi, to przyzna^ musimy, że oburzenie 
Wielkopolski rna zupGną rcej'. Nic wolna bcwiem 
rządowi centralnemu przenosić do dzielnicy pruskiej 
cnoroby, iaka toczy nasz organizm urzędniczy, prze­
ładowany zbędnemi siłami.

Nit będę tutaj mówił b’iżei o systenńc aprow 
zacyjnym. o rozmaitych spos ibach, które zriziły do 
nas znaczne warstwy ludności tej części kr iju, tylko 
Podniosę, że już to sunc, żeśmy t-*j części nie traktu 
wali zupełnie narówni z innemi, już to sanuj przema­
wia za tym, ażebyśmy nie byli głusi na gtosy i -żą­
dania ludność, wielkopolskiej i pomorskiej

Przypomnę Wysokiemu Sejmowi, że ki:dyśm> 
nasz Sejm otwierali, to się zgDsib do nas puzi.ańskŁ 
Rada ludowa z prośbą, ażeby przynajmniej ją narazić 
przyjąć, =>anim będą mogli przeprowadzić u siebłt 
v ybo-y. Wtedy to poseł Daszyński postawił wniosek, 
a'żeby nie przyjmować reprezentantów Wielkopolski, 
dopóki się wyborów nie przeprowadzi. Lec/ wyborj 
można była przeprowadzić tylko w tej części, która 
zdołała jarzmo pruskie zrzucić, a reszta była pod 
jarzmem oruskiem i wiedziało się zgóry, że tmn w y­
borów nie można będzie przip-awaPić.'"Tych mężów 
s ę oiieDpWięlo, musieli odjechać do siebie, a przecież 
Przyszli do nas nie po to, ażeby kogoś młjcyzować, 
tle  przyszli z uczuciem radości, że znajdują się na 
wolnej ziemi polskiej, w Seimie jiopkim. Doznali cięż­
kiego i niezasłużonego nod tym względem zawodu. 
Więc ich się usunęło, od nich się odseparowaliśmy, 
robi,„ się rozmaite trudności w Komisji konstyfucyj-1 
rej, kiedy szlo o to a/eby zwiększyć liczbę reprezen­
tantów z tej części Wielkopolski, z której miało się 
wybierać. Prosiliśmy, aby panowie zgod/ili sic na 
większa ilość reprezentantów z tych okolic Poznań­
skiego, które były wolae — j na to trudno byfo uzy­
skać zgodę. Trzeba by»a potem uo,ve wybory prze­
prowadzić i długi czas upłynął, zan'm tych reprezen­
tantów uzyskaliśmy. Takie podęoo v an J  nie było słu­
szne już dlatego, i i  nawet w ordynacji ogłoszonej 
przez Moraczewskiegc było przewidgmie, że no. w 
Ziemi Grodzieńskiej mogą być wysłani posłowie w 
porozumieniu z ludnością, niekoniecznie wyb-ani z Po­
wszechnych bezpośrednich wyborów, ze względu na 
trudności, jakie zgóry już Przewidy w mo.

Zaniechanie tych zarzutów i wyrzutów iest tern 
więcei dzisiaj poś ądme j uzasadniona, że mamy przed 
sobą sprawę Śląska.. Ni? sądźcie, panowie, że to mo­
że dobrze wpłynąć ni Śląsk Górny, gdy stąd naibliż-! 
szej dzielnicy Przy kląsku Górnym robione są za­
rzuty, które będą tani uznane v.a niiuzasadnione, tom 
więcej, że uznaliśmy za słuszne i Pożytoczne uchwa­
lić autonomję dla śląska Górnego i każdy z nas do­
trzyma tego zobowiązania. Nikt nie ma na myśli, aże­
by tego nic dotrzymać Jeśli to uznajemy, to rozu­
miemy, i e  tego rodzaju zarzuty, c :yni ma Poznańskie­
mu, muszą zrobić na Śląsku w ratm i: nie dobre. Je­
śli pan Prezydent oświadczył się za decentralizacją, 
domagamy się. ażeby się trzymał t e j , decentralizacji 
i ażeby jei nie pojmował w ten sposób że naioierw 
centralizacia, a potem, decentralizacja, lecz, ażeby li­
znąć samodzielność tych d i.in ic i wnro\vadz:ć sy­
stematycznie decentralizację, czyli Prawdzbyy samo­
rząd.

W  Galicji wschodniej obecnie totnicj i te same in- 
ystytucje jak dawniej. Wedle tej analogii menta powo 

du ażeby w Poznańskiem samorządu nie wprowa­
dzić, W .- - •. -
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Z  niedoli emerytów.
Różne stany upominają się przy obecnej droży- 

'bsat o polepszania swego bytu i osiągają sw© życze­
nia. Niema jednak dziś większych nędzarzy, jak eme­
rytowani urzędnicy państwowi. I nikt o nich nie pyta 
i nie myśli. Ludzie ci służyli krajowi cale życie i otrzy 
mywali dawniej dostateczną emeryturę, a teraz przy­
chodzi im literalnie ginąć z głodu- Nie będę tłumaczyć 
wiele o naszej nędzy, a przytoczę nagi fakt, niechaj 

stanie za wszystkie słowa. Jestem emerytowanym 
profesorem 7 rangi i z pełną liczbą wysłużonych lat, 
a znajdując się w  ósmej dziesiątce wieku czuję się 
osłabionym i niezdołnym do jakiegoś zarobkowania. 
I w  takich warunkach pobieram jako najwyższą pro- 
feso^ką emeryturę (po niedawnem podwyższeniu pła- 
;cy) 1.400 marek miesięcznie. I niechaj każdy, oozna- 
lomiony z ohecnymi stctsunkami, odpowie: z  czego 
mam żyć? Pytam onegdaj tercjaria, który w  tnojel 
dawnej szkole służy, o jego płacę i dowiaduję się, że 
pobiera miesięcznie 6.000 marek, ma wolne mieszka­
cie i zdaje się nie kupuje opału. Zapytuję byłego mego 
ucznia, który został w tejże szkole "auczydeleir 1 
słyszę, że pobiera miesięcznie 13.600 niarek zwykłej 
płacy i 2.0^0 ink. za nadliczbowe godziny. I wszyscy 
moi uczniowie, -frodażby na niższy ch stanowiskach, 
pobierają pokaźne kwoty. A ia ich nauczyciel, który* 
otrzymywałem w służbie wszelkie uznania, mam 
dziś tak nędzną płacę i ginę z g«odn! Wszyscy oni 
nie mogą nadziwić się i pojąć, jak może wyrządzać 
się podobną krzywdę. Niestety', w takim położeniu 
znajduie się dziś cały ogół emerytów-

Niedawuo przedstawiłem mój los szkohiemu de­
legatowi i dowiedziałem się, że ustawa o en.erytach 
iest już w  toku. Czytałem też, że w komisji sejmo­
wej ujął się za nami poseł dr. Adam i wezwał rząd o 
wniesienie odnośnej ustawy. Ale dalej mc nie słyszy­
my o naszej sprawie. Pan minister widocznie ni© spie­
szy się; on stara się zadowolić różn© inne sta&y, 
które mogłyby' podnieść strajki lub urządzić inne 
awantury (chociażby te  stany miały się i nierównie 
lepief), a na ernerytowanoch głodowych burżujach nic 
mu nie zależy; gdyby prędzej wyginęli, spadłby może 
jeden publiczny ciężar. Lecz czyż nie byłoby dła nas 
już żadnego współczucia i słuszności? My ufatny. że 
powinmbj znaleźć się w  kołach Saejmowyc! ludrie, 
którzy rychłe' upomną się za naszą niedolę. Nie wol­
no tu zwlekać ani jednego dnia, bo w każdjm  dniu 
zagląda nam ozfcffie widmo głodu I zimną i nabiera 
niefitośćiwie „woje ofiary. ,,Kto ma uszy, niechaj 
słyszy". Jeden z emerytów.

N A P  t  S L A N C.
(Za tę rubrykę Redakcja oty odpowiada).

B i .  B a r ’ nikńwu słcchacżów Połhechniki lwowskiej 
„ au łu  HłUI«UI*Uw zawiadamia swych oyłych człon­
ków, oraz in,ivch słuchaczów wvdziału mcrłuntcznego, że 
udziela wszeUich informacji w spr w. ch tego* wydziału. 
Adres: Lwów. Politechnika. ,Koto Mechaników*.

L. iw dii 10 lutego 192* 66óu
£a wydział: Str.an Sullmlrskl mp. sekretarz, Sta­

nisław Szulc prezes
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PROF. DR. BENEDYKT FUIIŃ&KL

0 ołłjaoacii ruifiuainjich u soierząf.
(Ciąg dalszy).

Z faktu, drogą eksperymentalną dowiedzionego, że 
rrjolność /estytucyina jest zależną w wysokim stopniu 
od stanowiska systematycznego zwierzęcia, wynika, ze 
sbjawy instytncyjne u rozmytych grup zwierzęcych 
Josyc uormaicie przebiegać muszą. Można jednak te 
objawy sprowadzić do dwóch zasadniczych typów: 
pierwszy typ obejmuje obławy regeneracyjne, objawy 
odradzania, drugi typ obejmuje morfolagis, objawy 
przeradzania zupefeiego.

W  typie pierwszym, t  zn. w zjawiskach regene- 
■-cyinyćh, te same części wytwarzają z reguły znowu 
Jakościowo te same t. zn- nowo powstające części roz­
wijają się ze starych, równrznac <nych części przez 
podział komórek pozostałej właśnie części. N. p. nowy 
nabłonek ciała rozwija się z pozostałego, mięśnie nowe 
a mięśni dawnych, tkanka łączna z tkanki łącznei da- 
■"Tiej. nowy nabłonek jelita z kornórek dawnego } t. d. 
W ten sposób jest zachowana pewna ciągłość między 
noyf j utworzonemi a d~wnemi tkankami. W  tycii 
^wpadkach nachodzi pewna równoległość zjawisk roz­
wojowych między rozwojem embryonalnym, a regeae' 
radą. W wielu eksperymentach ta równoległość daje 
się stwierdzić w całej pełni. Taką regenerację nazwał 
Weisraan regeneracją paiingenetyczną. staropochoduą.

W  niektórych jednak wypadkach tej równoległości 
zjawisk obserwować nie możemy. Bardzo pouczającym 
w  tym kserunku jest wynik studiów nad -egeneracją 
soczewki ocznej, przeprr.wadzónych przez W olffa, 
Mtillera i Fiseha. W  rozwoju emb:jon?.lnym soczewka 
©ka powstaje z  ektoderrny przez wpuklenie, przy zja­
wiskach regeneracyjnych z nabknką tęczówki, a więc 
> i»n®go maierjału. Ten przykład poucza, żc objawy

0  w o l n y  h a n d e l .

Dornuganie się wolnego ftandkr iozorzm?»wa co­
raz głośniej po kraju, mającym dosyć opieki wszela­
kich central i urzędów zakupu. Niektóre organizacje 
Polityczne postawiły to żądanie, jako Punkt programu 
najbliższych dążeń. Sprawy nie jest jednak tak prosta. 
Wolny handel wobec notorycznego braku wielu ar­
tykułów* na rynku i wobec nlciomagau transporto­
wych musi mieć, jeżeli nie m i dop rowidzić do orgji 
wyzysku, korektywg *.v połaci sprawnej organizacji 
do zwalczania spekulacji i wyzysku.

Zarząd Główny Związku Ludów> Narodowego 
na Wschodnią Małopołskę na Pufldtm nf w 3. 9 sty­
czna, br. powziął cały szereg uchwał, z których kilka 
tyczących się całokształtu naszego życia gospodarcze­
go, Zasługuje na szersze omówieni:.

Uchwalono zasadniczy protest przeciw ciągłemu 
podwyższaniu cen Produktów żywnościowych jako 
początkowi drożymy pracy, a wi?c i wyrobów, prze­
mysłowych. Z rym protestem łączy się bezpośrednio 
żądanie bezwarunkowego zamknięcia granic -ha wy­
wozu artykułów pierwszej patrz ;by, a uregulowania 
wywozu artykułów przemysłowych, oraz żądanie zu­
pełnego zamknięcia przywozu artykułów zbytkw ych.

Uchwały powyższe mają zasadnicze rmczerte. 
Jedynie uńiemożliwwnie ogiłacania wewnęt znego 
rynku z żywności Przy jednoczesnym ustaleniu cen 
artykułów spożywczych może zaham ryić ciągłą ich 
zwyżkę, a więc usunąć ciągi 2 pw /u rta iące  się żą­
danie podwyżek płacy zarobnej. Tylko przez ścisłe 
unormowanie cen u producentów (przyznaje im go­
dziwy zarobek) można zwalczyć wybujałe apetyty 
wytwórców _  czy to rolników, czy hodowców, A!e 
uchwały nie ograniczają się ćo tych zasadniczych 
Punktów, owszem wyciągają z nich dalsz: konsekwen­
cje, a mianowicie żą iłją  zaprowadzenia wolnego han­
dlu i zniesienia wszelkich urzy ciów za­
kupu i wszelkich ograniczeń wewnętizjfsgo handlu. 
Nic słuszniejszegp. Urzędy nie mag r 1 nie potrafią na­
leżycie zaopatrżyć ryuku, gdy orywutn* inicjatywa 
handlowa zawsze trafnie wyczuie bieżącą potrzebę 
i należycie skieruje posiadane zapa?y, nts dopuszcza­
jąc do zbyntW zwyżki cen w  jednych okolicach 
przy jednoczesnej m ^ w e j  zniżce w innych Uczciwe 
kupketwo daleko sprawniej zaaprowilujc miasta, ni­
żeli to mogą uczynić różne Puzappy. urzędy zbożo­
wce Itp. pomysły socjslistyczno-itotycms. Idzie je­
dnak o to, by kupiectwo było uczciwe, by handel nfe 
sinwaf się jak obecnie mrzędziem rozboiu, by unie­
możliwić uonrosti* elementom nicuctdwym ł niefacho. 
wym epannv’anfe pośrednictwa. Leży to w  roteresi* 
zarówno spożywcy, jak i samego kuPiectwi;

Obecni na Woprłnhiane.n zebrań* a doskonale 
zdawali sobie sprawę, że szkofUicwo hi^dlowe w 
postaci , pa«ka“ i lichwy musi być zwalczane bez - 
względrJe. Społeczeństwo samo przez się nie może

regeneracyjne w  niektórych wypadkachvprzeWegają w  
inny zapełńje sposób jak przy ontogenjl. Ten rodzaj 
regeneracji okreśW Wtjsman jako regenerację coene- 
g*Snetyc«ią, itowopochodną.

7'ak pruy regeneracji pahngeŁetycznej jak i coe- 
taieiłycznej ^  ystępuie zróżniczkowanie się mater^łu 
istniejącego, bez wybitnej zmiary +ego materjału. Ko* 
mórki pod względem swej postaci, położenia nie ule­
gają zb yt wielkiemu metabolizmowi. W  tych proce­
sach występują pjwne realizujące się czynniki, ma 
wstrząsając charakteren?, ie  tak się wyrażę, poszcze­
gólnych rodzajów komórek.

Drugi typ zjawisk restytucyjnych obejmuje objawy 
morfolagis czyli objawy pi zeradzaniz zupełnego. Jako 
przykład tego typu restytucji mogą posłużyć zjawisk* 
restytucyjne u wstężnłaków (Nemertini) lub u wy- 
pławków słodkowodnych (Phanarine). U tierwszych 
t. zn. n wstężniaków części, wi-rroszące M mm lub 1 
mm, przy całkowitej długości normalnego osobnika, 
wynoszącej 25—30 cm długości. wvka/.nją zdolność 
odtworzenia całego organizmu- Tak olbrzymią zdol­
ność restytucyjną wykazują nawet części, leżące mię­
dzy gębą a mózgiem, nie posiadające ani cząsteczki 
najdrobniejszej ani z mózgu ani z przewodu pokarmo­
wego, jak to wykazały badania Nusbamm, Osncra i 
Dawiaoffa. Morgan } inni badacze amerykańscy dzielili 
wyplawka słodkowodnego dUgcści 1 i* cm na 100 czę* 
śc: i otrzymywali z  niektórych części całkowite zwie­
rzątka.

Cóż nas w tych zjawiskach uderza? Przed<*- 
wszystkiem, że u niektórych jestestw zwierzęcj*ch 
bardao drobne części mogą zrestytuować cało zwie­
rzę. Dzieje się to dzięki temu. że materja! komórkowy, 
z jakiego jest zbudowana c!ana cząstka ulega daleko 
idącej przemianie, t  zn. metaplazji. Występują w  tej* 
cząsteczce zwierzęcia procesy przekształcenia komó­
rek, przerabiania ich niejuko, procesy wstecznego zró- 
żniczk.rwv\vunia się pozostałych tkanek na tkanki pro- 1 
ste, na komórki cmoryonalne. Dopiero, gdy materiał 1

całkowicie usunąć zła, aczkolwiek tuoć- ie stępić nie­
co. Wytępić nadużyciu w handlu może i y’<o speciainy 
erga-’ państwowy, zaopatrzony v* szzr''k;c Pemom®' 
cnictwa i stosowny aparat, a Przytim mający moc 
wykonawczą. Takim organem w -nyś! ustawy sejmo­
wej winien być Urząd Walki z Lichwą, óc jtenak 
jest on zbyt niewygodny zarówno d ii nainardatej 
w pływowych ludowców, jak i dli sz<‘rox-ch kół p*s- 
karzy, więc w łonie rządu Powstał prafikt skascrwa 
nia urzędu i przekazania isg j fimkcii władzom adrm- 
lustracyjnym i sądom.

Zarząd małopolskiego Z- k  N. doskonałe zdale 
sobie sprawę, że takie postawienie kwestii rówrc sie 
zaprzestaniu ścigania nadużyć handlowych gdyż po­
licja nie potrafi zab*ać Się d j  rzeęry z  należytą tt- 
miejętnością (a może i nie zechce), sady *aś l iak ba 
przeciążone. Dlatego też uch w iły ZLN. dwukrotnie 
mówią o Urzędzie Walki z lichwą: raz protaątuląc 
przeciw zniesienie g» i przekarariu i«y » agend innym 
władzom, w  drugim zaś miejscu czytamy: 2 ą<Urpy 
także nietyiko .^zostawienia Jrzędu VValkf z lichwą, 
ale należytego zreorganzowani? } upocaz.ea»a tegoż, 
by każda zbrodnia była natychmiast i bezwzględnie 
karana."

Uchwała zupełnie wykonalna. bi"nem  te- 
dynie O scisłe wykonanie ".stawy sejmowej o walce 
z  lichwą, której jednak rząd w ciąga, pół roku ni: wv - 
konał, a nawet wbrew jei brzmieniu chce skasować 
Urząd Walki z lichwą. Jest to ::rss*tą zupełnie aro- 
rumiałe. Obecny gałunet stoi na stanowNku intzresów 
chtopa-p-oducenta. który, ni*stity, nauczył się pas­
kować wszystkimi wytworami swego gospodarstwa, 
nie dba zaś zupełni; o interes.a miast. 1 o tle dla za­
skarża — czy to będzie gospodarz, czy „pośrednik** 
handlowy, skasowanie Urzędu jest nłe*będ'ił* potrze­
bne. o iyfe spoż.ywca-^obotnik, czy :nte*igent musi się 
upominać o obronę t>-zed -cachłano >4cią apetytów 
lichwiarskich. Uchwały Zarządu irtfaif-KTflogo ZLU 
(imiały pogodzić interesy napozór sprzeczne ?e sooa 
i żądając wolnego handlu w imię o.jfrzcb producenta 
i pośrednika, jednocześnie d .m ig ijt się obrony słu­
sznych interesów spożywcy i wyplenienia chwastu 
nadużyć handlowych

Jest to jedyne s?u>*k stanowi'.**" w tej spiawie 
i życzyćby sobie należało, m v rs^w ne ogól, iak t 
posłowie, rozstrzygaiący w Słjtjiv  t :  kwestje. zajęli 
podobne stanowisko. St B*

N O S S E A N E  
(Za rokrykc tę Redakcja nie uipowuda).

Dr* l i e n g a l e w i e z ;
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tej cząstki przerodź* sję niejako, stanie stę równowar­
tościowym, róiumoznaczTłytn, t  zn. gdy poszczególna 
komórkfi nie wykażą żadnej ditlerencjact w jałamkoU 
wiek kierunku, wtedy dopwrc caiy ten luatrrjai za-1 
czyn? na nowo ulegać rozwojowi i z cz^iem wytwo­
rzy całkowite zwierzę, oczywista małe. jak mato była 
dana w eksperymencie cząstki- lub nie a wiele od niej 
wick°ze.

W  opisanym typie zjawisk restyrucyinych wyró­
żnić zateni można awie *szy przebiegu tego ziawisKa; 
pierwszy faję — drstruktyw oj. d^agę. — regalacyjną, 
pierwsza faza ma za zaoanu przerobić materiał drugi* 
— odtworzyć z  niego organizm.

Mówiąc o zjawisku mterfo|axls należy zwrócić 
uwagę aa wyniki doświadczeń amerykańskiego bać?- 
cza Wilisona nad zdolnością restytucyjną gąbĆK. Ba­
dacz ten rozcierał morską gąbkę (Microciona) na mia­
zgę i tę miazgę przesącrał przez płótno. W  przesą­
czonym płynie bvły liczne komórki. Tc komórki po 
pewnyn? czasie tworzyły zfcioiy komórek, z któ-ych 
wytwarzała się nowa gąbka. Doświadczenie to świad­
czy o tem, że nawet bardzo drobne części, chwilowi 
pooddzielane. gdy są w  odpowiednich warunkach, 
zatracają, żc się tak wyrażę, poczucia organizacyjnej 
całości, lecz zbliżają się i restytuują cały organizm.

Przebieg zjawisk restytucyjnych zależny jest od 
wieku operowanego zwierzęcia. Przobtcgają onę nad­
zwyczaj żywo i z dobrym skutkiem u mkidych okazów 
lub embryoTiów. |W  tym kierunku robiono cą«y szereg 
eksperjmientów. ' Wycinano zarodkom większe luo 
mniejsze części; które jednak po pewnym czaaie zo­
stały odtworzone nierzadko 2 innego zupełnie żródł*- 
Tak np. młodej larwie żaby odcięto c«fą tę okolicę, 
która w  normalnym rozwoju wytwarza nogę. Po za­
sklepienia się rany i zagojeniu się jej larwa nogę w 
tym samym miejscu wytworzyła, rzocz prosra, z inne­
go jakiegoś tnaterjalu bo dawny riaterial odcięta
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0 drugi teatrze Lwowie.
2  chwńą, gtty Lwów prz«s*ał być E ty c z n ą  sto \ 

Bcą kraju, z cliwilą zlikwidowania dawnego Sejmu 
krajowego i przeniesienia punktu ciężkości wszelkich 
ogólno-polskicli i „małopolskich" politycznych zaga­
dnień na grunt warszawski — otworzyły się p r f p  
idm dwie drogi, których mogło się było rotoczyć 
dalsze życie i dalszy rozwój miasta. Lwó^' mógł był 
przynajmniej w  apolitycznych dziedzinach’ nauki i 
sztuki zachować swój charakter stolicy i pozostać 
padał kuKurałnem centrum dfc całej Małopolski — lub 
też w śfad za polityczną likwidacją mogła była pójść 
likwidacja jego dotychczasowego przodowniczego sta 
sowiska we vszslkich innych dziedzinach kulturalne, 
go życia.

Jeżeli dasi?i zalicz® śalfc jeszcze, na wydanie ka­
tegorycznych sądów w tej kwest#, można jednak za­
uważyć, Ż* blag rzeczy poszedł raczej w tym drugim, 
ujemnym kierunku. L*ó'v. który był dotychczas 
wiecznie żywem i swicżem źródłem sił, energii i ini­
cjatywy, który, jak wiadomo, zasilił swoją inteligen­
cją & przede%tTszystldeni slfamt artysty cz^em} War­
szawę, Poanań, Toruń i trne miasta poza aawna „G** 
łicją" — ustępuje dzisiaj tym wszystkim miastom 
pod względem kulturalne] żywotność* i zamiast óo po 
mnażaniŁ dorobku zdaje się jakby d? żyć do y v o  11- 
Jcwidowauia

Czyżbyśmy mieli wreszcie zrezygnować -ze w®el 
fdch dawniejsrych aspiracji i zejść do rzędu najpra­
wdziwszych prowincji

Jednym z zastraszających przj kładów tego zasto­
ju, Czy zacofani oa p d u  sztuki we Lwowie, jest 
p ra w a  tea.ru miejskiego a raczej chcąc mówić wy­
raźniej: sprawa drugiego teatru we Lwowie.

Już v  żamiej sczonym swego czas a wywiadzie z 
dyrektorem Tarastewiózem, poruszyliśmy tę sprawę, 
jfeaJko jeden z  najważniejszych jego postulatów.

Mą on wagę i znaczenie me tylko dla dotychcza­
sowego teatru miejskiego ale dla ogółu społeczeństw a  
wt Lwowie * — śmiało rzec można — dla ogólno­
polskiej kultury. Fakt, że wszelkie działy teatralnej 
sztuki, a więc: opero, operetką, tragedia, -oniedla, 
balet mieszczą Się w  jednym i tj-m samym gmach'’, 
jest ze wszecnmiar niekorzystny, tak dla rozwoju 
sztuki sianej jak i odnośnie do gospodarczej strony 
przedsiębiorstwa.

Na artystów’ wpływa destrukcyjni15 i demorali­
zująco ta okoliczność, ża wkładając tfud i zdolność w  
swoją, sztukę, n ie ' mogą jej odpWtediho i w  wy star 
czający." sposób saprodukować. W  jednym, gmachu i 
na jednej scenie muszą jedni drugim ustępować. Z 
chwilą, gdy kystępuie zespół operowy iub opr-eiko- 
wy, muszą artyści dramatu czekać na swoją kolei • — 
nie zarobkując. I naodwrófc Natomiast pu utworzeniu 
drugiej sceny zirierfa sie sytuacja momentalnie. I je­
den i drugi zespół może występować równocześnie — 
równocześnie Pehdć swą zawodową służbę i równo- 
czeźaie zarobkować. Opera nie przeszkadza dramato­
wi   dramat operze. Na małą sceo.ę d m u ty c z u e^
teat-zyku dadzą się wprowadzić piękne a mniejsze 
rozmiarami i lżejsze utworu, me w>.a.gagąc* ovsbyt 
sflnej obsady i nie nadające się wskutek iqgc równie 
na scenę wielkiego teatru.

Zupełnie mierne prowadzenie, na jakie we Lwo­
wie a pew notdą Uczcić hmjżô , cbecaażby sądząc po

DR. STEFAN YRTEL-WIEr c ZYNSKI.

(Ciąg aa lsry j
Niektóre czasopisma mają skorowidze swej treści, 

są one jednak przeważnie fragmentaryczne, nie obej­
mują całości, ograniczają ®}ę tylko do pewnego okresu 
czasu.0)

Próby ogókiej bibliografii czasopism mieliśmy w 
„Wiadomosejfcb Bibliograficznych" Paprockrgo, na- 
Aęm ie  w „Kisążce" Wendego. Z pośród bibljografij 
specjalnych wymienić należy przedewszystkiem cyto­
waną już poprzednio, zakrojoną na szerszą skalę, „Bi, 

bljografję literacką ;zasopł«r pdskich". ogłaszaną 
przy „Pamiętniku Literackim". Dla braku funduszów 
pożyteczna % DubJflMcja została wzersjana z rokiem 
1907. W ostatnich dopiero czasach MlOi*tersrwo W. 
R. i O. P„ przyjąwszy przedłożony piso kontynuacji 
tejże biołj&grafji, P*2! zna|r fundusze na opracowanie 
i wydanie m*e-jałów «  hte t90g- 9  i za rok 1915, 
oddając ró«moczesiuc opi«kt  nao wj dąwnictweia ^o- 
warzyst^ u  Naukowemu Lwowskiemu. Podobnie bę­
dzie się opracowywało kolejno dalsze lata zaległe aż 
do *’ZPełnego. wyrównania istniejącej obecnie luki, 
przy rówtwozesnem uchwyceniu i opanowaniu czastf- 
p^miemieżwa jeżącego  (na razie tylko w zakresie 
literatury).

Ze względu ną potrzeby innych naus; <*& efcono- 
d W praeT i czasu wypaaałoby rozszerzyć ramy wy- 
dawntów® i przeglądaniu czasopism uwzględ­
niać wszystkie umiejętności. Skoro się już raz podej­
muje uiewdzifr^ny, moeoJny trud v. ertowanii, karta 
za kartą, p r ^  °°Lktei. należy wyembyć z ni®! całą
treść, zebrać « ^ ieTjał wszechstronnie i wyczerpują­
co, t*K. abv tnćgf służyć nie tyikc poloniście, lecz me*

prowadzeniu Podobnych małych teatrów w Warsza- 
wio i Krakowie — pozwoli powtórzyć pewien .utwór 
przynajmniej kilkakrotnie a przez to samo da arty­
stom potrzebny czas dla rzetelniejszego przygotowa- 

j uja rzeczy następuj cli. po przełamaniu ewentualnych 
trudności, z cliwilą ustalenia sję dobrcj marki nowe­
go teatru, może on jako źródło zupełnie pewnych i 
dobrych dochodów stać się oparciem finansowern lub 
nawet wprost ratunkiem dla nadsaarpa«iej kasy wiel­
kiego teatru. Ale gdyby nawefr tak nie było, to już sa­
mo odciążenie .eatru, przez przeniesieni® kilkunastu 
osób z jego persciialu na nowy teren .zaruoko- i-ania, ■ 
może w  oibrzjTtiiej mierze przyczynić się do uzdro- 
wenia teatralnych finansów'. Jeżeli chodzi o konkre­
tną stroną rzeczy, wiadomo, że próbowano jej reali­
zacji już w lecie roku ubiegłego. Miasto wynajęło na 
ten cel salę „Domu katolickiego" przy ul. Gróueckiej, 
dyrekcja .teatru przjrgotownła „W ąsy i ; perukę" jako 
sztukę inauguracyjną i w  dwa dni po premierze „Sul 
kowsltiegoj* w teatrze wielkim, miała rozpocząć ży­
cie nowa teatralna placówka we Lwowie. Nieszczę­
snym trafem zatrzymano na granicy czeskiej zamówio 
ny tiaiisport krzeseł i z powodu ich braku nie do­
szło otwarcie teatm do skutku.

Salę w  „Domu katolickim" oddało ostatecznie 
miasto wojskowości i w  ten sposób pogrzebano, jak 
się zdawało cały pomysł. Wkrótce Jednak wystąpił 
uyrekroi Tarasiewicz ponownie z propozycją pomie­
szczenia drugiego teatru w lokalu koła liter-artyst. 
w  Pasażu Mikolatcha, Lokal byłby — po prcecro- 
wądzeniu koniecznych adaptacji — dos,ronałem miej­
scem na teatr, tak ze względu na położenie w  samem 
śródmieściu jak i ze względu na ubikacje, w których 
możnaby mieć widownię na 400 mniej więcej osób. 
tymczasem przelękła się I<acia miasta kosztów ada­
ptacji. które obliczono podobno na dwa, miliony ma­
rek i wniosek otworzenia: drugiego teatru we Lwowie 
został przegłosowany. Stało się. Ale rzecz nię jest, 
zdaniem naszeui,1 skończona. Domaga  ̂ się ona swoją 
powagą podjęcia rychłej a gruntownej rewizji. Rady­
kalne oda sucenie projektu, zrezygnowanie % drugie­
go teatru w  mieście a  tem samerr zatamowanie piawj* 
dłowego prosperowimia dotychcza«sowcgo teatru mief. 

jSkiego, odebranie mu możności .rozwojowych i wido- 
1vów na Poprawienie finansov.rej sytuacji — ste‘iowią 
może większą straty dla kultury i Ogólnego majątku 
miasta, aniżeli preliminowanie kwoty potrzebnej na 
adaptacje lokalu. Gdyby nawet miały być jeszcze 
większe koszta, *a\/sze moŻMa liczyć na to, żc wró­
cą się z nawiązką, choćby dlatego, iż teatr jest in­
stytucją, której prosperowanie mierzyć można śmiało 
na latn a  nie nu miesiące. Kończymy więc tę uwagi 

apelem do kompetentnych czjnnlków, aby sprawa 
otworzenia drugiego teatru u  e Lwowie nie stała się 
ofiarą Krótkowzroczności i obliczeń jedynie na naj- 
bliższą metę. alt aby doczekała się ̂ sumiennej, szcze­
rej i oparitj na i stornem rc-umieniu 'zeczy — rcwjzji.

K. S.

N A D E S Ł A N E .  
(Za rubrykę tę Redakcja nic odpowiada).

Prot. Uimk Sftoezylaa f .
dochód HOchrona Ziemi'. W sobotę )9 b. m. > 5 goćz. 
„Mesiani/n* a «becne półcienie Polski". Niedzieli. b. 
o goozinie ó. „Wyspiański jako poeta Wawelu" część I. 
Poniedziałek 2'. b. m. o 6 go dc. „Wyspiański jal.o poeta 
Wawelu" częsc II. Wtorek 22 b. m- o o godz. „Udział ko­
biet w dzieiowem połużeuiu Polski Bilety przy kasie. 
Krzesio 30 m. wstęp 20 m. • o68ó

mniej historykowi, etnografowi, filozofowi, geografo­
wi i wszystkim innym.1) Zebrany tą  drogą materjaJ 
wcieliłoby się następide pvzy uwzględnieniu druków 
osobnych, w poszot-górne bibljografje specjalne. Mo- 
żeby udało się prżyłam wciągnąć do współudziału re­
dakcjo najważniejszych przynajmniej czasopism oraz 
dzienników i skłonić je, aby, zamykając rocznik pisma, 
dodawały na końcu zestawienie prac, artykułów, re 
cenzji, sprawozdań, utworów beletrystycznych (ory 
ginainych i przekładów). Wykazy takie, o Ueby byty 
wykonam sumiennie i dokładnie, ułatwiłyby '-leict. 
pracę, przyśpieszając znacznie tempo wydawnictwa. 
Redal.ciom samym powiimb zależeć na zarejestrowa­
niu całorocznego ich dorobku, który w  przeciwnym 
razie^ z biegiem czasu będzie coraz wiei, dostępny i 
przepadnie w mrokach niepamięcL1)

Po opanowaniu Prasy bieżącej trzeba będzie na- 
titępnio pomyśleć o ogólnej bibliografii czasopism daw- 
biejsżydj, od początku ich powstania po dzień dzisiej­
szy. Jest to przedsięwzięcie wielkie, jwzerast^iące 
możność jednostki, która prędzej czy później, choćby 
miała chęci najlepsze, wytrwałość nieugiętą i -zdrowie 
żelazne, lamie się przybita ogromem materiał u i po* 
śród drogi, w, trudzie ponad siły, upadnie, dzieła ni® 
dokonawszy. Musi tu wystąDić praca zfcdcroua, nale­
życie zorganizowana, oparta na jednolitym planie 
działania i przeświadczeniu, że tam, guzie chodzi o 
pożytek wszystkich, wszyscy powinni przyczynić się 
do osiągnięcia wspólnego celu.

Uważam przeto za rzecz pożądaną utworzenie we 
Lwowie z ramienia i pod opieką Towarzystwa Nauko­
wego a przy niewątpliwie wydatm-m, jak się spodzie­
wać należy, poparciu rządu i społeczeństwa, Biura 
Bibliograficznego, które za cel główny swego progra­
mu przyjęłoby: a) opracowywanie bibliografii czaso­
pism bieżących, a w  związku z tem, przy uwzględnie­
niu <ftukow isobnych, bibljografij specjalnych wszyst­
kich umiejętności (aa razie z  czasów najnowszych

Wiadomo&i bieżące.
Lwów, 18 hnego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO i 
Piątek, 18 lutego, c g. 7 w. „Flektra* i „Sędzio­

wie", tragedja po raz trzeci.
Sobota, 19 lutego, o g. 3 pepol. „Cyganeria wat* 

szawska", 10-ty raz. — O g. 7 w. „Faust", opera.
Niedziela, 20 lut?go,*o g- 3.30 popiif. „Woja- I»mr 

łość“, komedia, 5-ty raz. — O g. 7 w. Jllanew ry 
stente", operetka.

Porńedziałek, 21 lutego, o g. 7 w. ..Elektra" \ „Sę­
dziowie", tragedje, 4-ty raz.

w torek, 22 lutego, O g- 7 w . , Rozwódka", operetka 
Środa. 23 lutego, o g. 7 w. „Flektra" i :,Sędziowieł‘» 

tragedjO, ó-ty raz.
Czwartek, 24 lutego, 0 E. 7 w. .Skowronek", ope­

retka 14-ty raz,
Piątek 25. lutego o godz. 7 wieczór „Elektra" ł 

ttSędziowie", tragedje 6-ty  raz,
Sobota 26. lutego o gbdz. 3..30 popoł. „Pan Da- 

mazj’" komedja. — O godz. 7 wieczór „Holender tu­
łacz", opera romantyczni w 3 aktach, słowa i muzj'ka 
Ryszarda Wagnera (wznowienie).

Niedziela 27. lutego o godz. 3.30 popoł. „Przed­
stawienie baletowe" 9-ty raz. — O godz. 7 wieczór 
„Elektra" i „Sędziowie", tragedie 7-my raz.

poniedziałek 28. Imego o godz. 7 wieczór „Ho­
lender tułacz", opera romantyczna.

— APOLLO, „Czerwony kat", dramat z czasów 
kard Richelieu, z Liku Richter w gL roli.

— Zima- Jak c h u d ła ,  tak trzyma. SBczna, różowo- 
biala, chrupiąca pod nogami. Garniruj: gzynsy, nu­
mer nadaje Fredrom i Ujejskim n? pomnikach- w -;o- 
kf kowe peruki ubiera drzewne skwery,-. I chodzi zbroj­
na po ulicach: grozi niezdarnymi nartami 1 brzęczy 
łyżwą o łyżwę i śpiewa z przerzedzonyd sanek swe 
„dzilingi". Gdzieś w  ustronnym ogroozie pozwoliła 
sobie, jak' za dobrych czasów, ulepić biakgc pana, 
tjfIko bez ócz, bo węgle na 'to  za drogie. Wczoraj prze­
szła wszelkie oczekiwania i zaczęła nagle ną ulicy 
Akademickiej wykrzykiwać ciepłym głosem: ...Świeże 
marony!"

— u t  Związku LudowoNarodow. Przypomina się 
PT. Członkom Komitetu Wykonawczego Z\v. Lud.- 
Narod., że posiedzenie odbędzie się 19 lutego tj. w 
sobotę o  godzinie 630 punktualnie.

— Odczyt profesora Czekanowskiego. Sprawozda­
nia z wczorajszego odczym prof^so^a Czeka n i s k ie ­
go w  Związku Naukowo-Lherackim nie pomieszcza­
my, ponieważ sam odczyt będzie w najbliższycn 
dniach arukowany w naszem piśmie.

— W|S»y uolV’e-sytecłde. Dziekan wydziału filazo- 
licznego Unitcersytetu Jana Kazimierza zawiadamia, 
że wpisy nowo wstępujących studentów i słuchaczów 
wolnych n« trymestr 11-gi będzie przyimował do go­
dziny 12 w  południe dLta 26 Integc# 1921 (sobota). Nie 
dotyczy to osób wojskowych, które mogą zapisywać 
sic w  każdym czasie.

— Z  Towarzystwa Naukowego. Na posiedzeniu nau- 
kowem Wydziału matematyczno-przyrodniczego, \tó- 
re odbędzu się w  poniedziałek, 21 bm., o g. 6 poppj., 
w sali Instytutu Politechnik;, przedstawią członkowie-

n. PS, począwszy od r. 1920) b) uzupełnienie i pono­
wne wydanie lub — co ważniejsza — kontynuacji 
„Bibljografji" Fraklą^) wreszcie c) podjęcie w  przy­
szłości, p -̂zy bardziej sprzyjających wam t-nen. cał­
kowite! b'blfografji czasopism. Nie mogę tu omawiać 
szczegółów organizacyjnych Biura, anj też urządzenia, 
metody , p u  rąd3tv prac projektowanych. Będzie ną to 
czas pużniwj- Na razie idzie przedewszystkiem o zasać 

,nicze te] sprawy rozstrzygnięcie j formalną decyzję.

(Dok. nast.)

*) „BibboteLa Warszawska" 1841—1S90 (Esireł- 
cher). — „Tygodnik IHusirowany" 18p9—1875 (Ten- 
że). — -.Kłosy" (Glucksberg). — „Czasorismo wileńr 
skie“ (Szeliga)>- .^en eu m " (Chmiel).—„Przegląd Pol­
ski" (Bezimienny i Stankiew.cz). — „Muzeum" (J&h- 
ner). — „P^zewodniL Naukowj i Literacki" (Krezek). 
— „Kwartalnik Historyczny" (Perlbacb). — „Lud" 
(Treter). — ,JRocznik Tow. Przyj. Nauk. Po&n." (Ko- 
strzewski) i in. — Zob. ń&dto; Muszkowski: Przegląd 
Bibljograiji. s. 15—16.

ł) Lń uogi taka. mają np. Niemej : „Internatio­
nale Bibłiographie der Zeitschriftenliteratur mit Eiti- 
schluss von Saromelwerken uod Zeitungen". — Abtei- 
luiiig A.: BiWiographie der deutschen Zeitschriften- 
L itentur. — Abteilung B.: Bibliographie der fremd- 
sprachigen Zeitschnitentiteratur. Htrg. v. F. Dietriclt. 
Leipzig, '1896 i nast. (Układ alfabetyczao-rzeczowy: 
„nadi SclJagu'orten").

*) Myśl tę, w prywatny rozmowie z podpisanym, 
poruszył prof. Tadeusz Pini.

*) Wniosek co do kontynuacji Bibljografji Finkla 
p o s t a w i ł  w ciągu dyskusji dyr. dr. Euy Barwyiski.
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O i  tych, którzy leszcze pragną » i s i y f
iograflczne p. t. g g  W  LABIRYNCIE NOWEGO JORfiŁi55

wyświetlają obecnie kinoteatry; o63i>
„LUX" V serję ., T a J e ns a  i «y._y p ierśc ień 44*,
„PASAŻ“ VI serją „T 1 j't>mf* bhśEosc 
„UCIECHA1 V!i serję „ B o h a ter  tryu rafoje‘*.

P rze d  konferencją londyńską.

Io w . następu jące p rac e : 1) członek T o w . Ja ro sław
Łomnicki p rac ę  w ła sn ą  p. t . :  ...O m ikrandii u m rów ki 
zbójnicy krwistej'* (R aptifcrm ica sanguine-i Latr.). o raz 
p racę p. Ja n a  K inela p- t.: „Kilka u w ag  o  H d irJ  idach 
ziem  polsldcli; 2) członek T ow . M aksym iljjn  H u : '|;  

, p racę  dra Z ygm unta f u c h s a  p. t.: P rz y c z y n e k  do te ­
orii oporu p rzy  ślizganiu się i toczeniu s ię w ia ł sU lych".

— Zawody narciarskie. Sekcja narciarzy ,.£iurui'‘ 
i^ządza w  niedzielę, 20 lutego or. zawody narciarskie 
skikjoring (bieg na nartach ja  koniem) z następującym

' progiamem: 1) bieg pót mili angielskiej galopem 2) 
bieg 1 mili aug. kłusem. Zawody rozpoczną się o-gadz.

; 3-ó0 popoł. na torze C etncra ( plac wyścigowy za Stryj- 
ską rogatką). Wpisowe 50 Mk. Zgłoszenia w Sekre­
tariacie, ul. Jabłonowskich 28, I. p. do 19 bm. w łączn ie .

— Kurs narciarski- W dniach 21—26 lutego br. urzą­
dza Sekcja narciarzy „Czarni1* 5-cio dniowy bezpłatny 
kurs jazdy na nartach dla początkujących. Zbiórka na 
kms codziennie o godz. 3.30 popcl. w parku Kilińskie­
go obok pomnika Kilińskiego. Zgłoszenia do dnia 30 bm. 
w Sekretarjacie.

— S lu b  panny Iwony Dobrzańskiej córki dr. 
Stefana i Doroty Dobrzańskch z penem Janem Ge- 
łew'kim, wł. dóbr odbył sh? 6 lutego w kościele 
OO. Bernardynów we Lwowie. 677

— 50.000 matek polskich na plebiscyt górnośląski od 
lwowskich filatelistów. p od tem hastem otwiera Pol­
ski Kinftet zbióujp- marek pocztow ych na cele narada, 
wc j społeczne we Lwowie (ul. Stryjska 24) składkę 
pieniężna na listę Nr. 1222 Komitetu obrony kresów 
zachodnich daniem l'.*V* m arek  w tem przeświadcze­
niu, że polscy filateliści m iasta l  wowa nie zechcą po­
zostać w tyle pozi filatelistami Warszawy i Krakowa, 
Którzy warożyli zbiorową akcję plebiscytową i nie 
poskąpią na ten cel datków. L'sta wyłożona będzie do 
10 marca br. w kramie studenckim Polskiego Białego 
Krzyża, (ni. Szajnochy 6. boczna Kopernika), poczem 
po złożeniu na nia kwoty, uzyskanej przez Komitet ze 
sprzedaży marek pocztowych, zostanie zamkniętą, a 
zebrana suma złożoną na rece Komitetu obron!" kresów 
zachodnich.' Nazwiska ofiarodawców będą ogłoszone 
w pism ach. Ofiarodawcy, którzy złożą na listę przy* 
najmniej 500 uw ek polskich i podadzą swoje adresy, 
mogą u czestn iczyć stale w bezpłatuem losowaniu C3ti- 
nieiszych m » !ek pocztowych, które począwszy od 12 
marca br. odbyw ać się będzie c o -soboty w  miejscu, 
które później oznaczone' będzie aż do wyczerpania 
w arto śc i katalogow ej potowy sumy, złożonej na listę.

. P rzedm iotem  p ierw szego  losowania. będ?ię ser ja rzad­
kich m arek  kolonu w łoskiej, Erytrei, ofiarowana przez 
polskiego m isjonarza. Składający wyższy datek n. p. 
i OM; m atek  polskich otrzyma dwa losy i t. J.

— „Czerwony kat“. Prześliczny dramat o wątku, 
zaczerpniętym z utworu Wiktora Hugo, powinien na­
pełniać stale salę kina „Apollo". Jest ten „Czerwony 
kat" wystawiony tak wspaniale, a przytej.i % takim 
smakiem, żc nie wytrzymują z nim porównania osta­
tnie senzacje filmowe. Zwracamy przy tej sposobności 
uwagę, żc wzorowo prowadzone, a polskie kino 
..Apollo" wyróżnia się zaszczytnie wśród reszty przed 
siębiorstw kinowych wc Lwowie i zasługuje w peł­
nej mierze na poparcie publiczności.

— Karygodna złośliwość. Woźnica Adolf Einmond,
zamieszkały przy ul. Źródlanei 1. 47, został zamknięty 
w areszcie za to, że z wozu swego, przeznaczonego 
na Podwodę wojskową, pozdejmował mutry, skutkiem 
czego koła pospadały z osi. a wóz siał się nieużyte­
czny.

— Przeciwko handlarzom walutami wyszły obecnie 
nowa przepisy obostrzające znacznie postępowanie w  
tej nowej pladze. Obecnie handlarzy aresztuje się bez­
względnie i sprawę oddaje się do sądu karnego. O- 
negdaj aresztowano dwóch handlarzy dolarów Mojże­
sza Eitelbcrga i Markusa Blausteina. przy których 
znaleziono 40 dolarów. Dolary skonfiskowano a han­
dlarz!’ odstawiono do sądu karnego.

— Czyje biżuterie? Podczas obławy w kawiarniach 
wśród handlarzy biżuteriami skonfiskowano1 kilkadzie­
siąt sztuk bardzo cennych biżuterii. Są tam złote ze­
garki „Omega, zegarki grające, pierścienie brylantowe, 
kolce, naszyjniki i obrączki Ponieważ wiele tych rze­
czy pochodzi niewątpliwie z kradzieży. Poszkodowani 
mogą się zgłaszać dc policji Biura 1V„* gdzie rzeczy 
ztożonp dla Przeglądu przez poszkodowanych.

Z  ruchu wydawniczego,
* „Mechanik". W tych dniach Opuścił prasę pierw­

szy, styczniowy zeszyt ilustrowanego pisma techni­
cznego f od powyższym tytułem, które od połowy 1920 
roku wychodzi w Warszawie, iako organ Stowarzysze­
nia .Mechaników Polskich w Ameryce. Na urozmaiconą, 

■ a przystępnie napisaną weść zeszytu, składają się arty­
kuły. Metalizacja sposobem Schoopa, Nasze zadania, 
O niszczeniu polskiego przemysłu podczas wojny. Stan 
obecny i projekt organizacji wyrobu maszyn i narzędzi 
rolniczych w Polsce, Obliczanie zmianowych kół zę­
batych, Wykonywanie rysunków, Tablice gwintowni­
ków, Tablice wpustów i tulejek, Toczenie. Poza tem 
znajdują się rubryki stałe, jak: Przegląd wytwórczo­
ści. Przegląd nowych pism i książek i t  Ą

Berlin, (Polpress.) „Vorwae.rts‘‘ pisze: Jeżeli na
konferencji londyńskiej rozpatrywane będą propozycje 
paryskie, które faktycznie zawieraj:} zmiany traktatu 
Wersalskiego, to tem samem mówi się o rewizji tego 
traktatu, przy czcm Niemcy w danym wjpadku będą 
równoprawnym czynnikiem. Jeżeli w L o n d y n  j.c nie 
d o jd z ie  d&^porozumienia. b ęd z ie  to znaczyło, że pra- 
won -icini pozostają przepisy traktatu Wersalskiego, 
a nie decyzje paryskie.

Berlin. (Polpress.) Naczelny redaktor „Beri. Tag- 
błaxi“, Teodor Wolff, pisze, że londyńska konferencja 
doprowadzi do porozumienia tylko w tym wypadku, 
jeżeli do załatwienia sprawy wybrane będą nowe dro­
gi. Jedną z nich uważa Wolff odrzucenie decyzji pary­
skich i uczestnictwo Niemiec w amerykańskiej po­
życzce dla Europy.

Ryga, IC. Ł j Na posiedzeniu komisji prawnej z 
udziałem Joffego ustalono prawo opcji na rzećz Rosji 
i) Ukrainy. Pojęcie pochodzenia polskiego ustalono zgo­
dnie z pojęciem polskiej delegacji. Termin opcii przed­
łużono Rosji europejskiej na rok, azjatyckiej i kaukaz-

Tom. Kredyfoue Ziemskie
(Sprawozdanie Dyrekcji).

‘Jedpo z najstarszych Tow. ziemiańskich Majo- > 
polski przedłożyło obecnie swym akcjonariuszom 79te 
z rzędu sp-awozdanje. Na wstępie wspomina sprawo­
zdanie o znacznym 'wzroście kosztów7 administracji ze 
względu na podwyższenie-płac urzędników7 dp obec­
nej ewolucij życia.

Ciężkie klęski -spotkał'- członków Tow. w roku 
sprawozdawczym — szczególnie tych członków, któ­
rzy są zamieszkali we wscl odniej połaci kraju, ? szkor 
dy te zostały wyrządzone najazdem hord bolsze­
wickich i rabunkami tak zwanej armji sprzymierzonej. 
Resztki budynków, nowo zakupione na zagospodaro­
wanie odłogów, inwentarze żywe i martwe — padły* 
ofiarą t\’ch bana rozbójniczych, a c: nasi członkowie 
postradali w  znacznej części resztki mienia i tatn, gdzie 
łudzono się już nadzieją porobienia zasiewów ozimych, 
odbudowy zniszczonych warsztatów pracy, dziś znów 
pustka, ruiny i zgliszcza, a urodzajne role zarosłym 
osłami siepem; więc smutne widoki na przyszły rok 
gospodarski Te wschodnie rubieże uratował dla Polski 
— cud uąd Wisfą i poczucie obowiązku synów i młod­
szych naszych braci, którzy dali wzorowy dowód 
miłości Ojczyzny, zapisując się ochotnie i bardzo l i  
cenie w szeregi dziarskim stając nuirem w obronie 
kresów. Do ekwipunku armii ochotniczej przyczyniła 
się. także instytucja znacznym datkiem. Chmury na ho­
ryzoncie politycznym nic zniknęły ieszcze w zupeł­
ności — ale normalna praca w kraju i w  tej instytucji 
wre — oby — „co da Bóg" — już na stałe.

Obrót kasowy wynosił w r. 3920 w gotowca 
242,551-803 marek a w efektach marek.
W  r. ub. wydano ] 12 promes na pożyczki w  sumie 
44,159.780 marek. Stan po/yczek z korcem r. *1919 wy­
nosił 196,025,340 marek. Ogół pożyczek zabezpieczony 
jest pa 1523 hipotekach, które obejmują W0.6U3 mor­
gów roli, 136-286 morgów łąk, 60.578 morgów pa­
stwisk i 656.156 morgów lasu wartości 509,98'>.967 ma­
rek. Zaległości ratalne w nosiły w roku sprawozda­
wczym bFzko o 5 milionów marek mniej niż w roku. 
1919.

Ciekawe są cyfry z zarżą dr realności Tow. oh 
brzymich gmachów przy ul. Legjonów 1. 1 i 3 i ul- Ko­
pernika 1. 4. Gdy czysty dochód z realności na ul. Le­
gionów wynosił 76-701 marek, to na ul. Kopernika 
tylko 1569 marek.

Walne zgromadzenie delegatów Tow. odbędzie się 
dnia -28 lutego br. o godz. 10 rano w gmachu Tow. na 
ul. Kopernika 1. 4-

POLSKA BEZ WĘGLA. KOKSO I WYROBÓW ŻE­

LAZNYCH Z GÓRNEGO SL*SKA NIGDY SIE NIE
' ' \

PODNIESIE.

ZDOBYCIE GÓRNEGO SLASKA DECYDUJE O 

PRZYSZŁOŚCI POLSKI.

| Wiedeń. (.Polpress). Z Konstantynopola komuni­
kują: Na kouferesicii londyńskiej kcmaliścj będą mieli 
więcej szans, niż delegaci rządu konstantyuupol- 

|  go, ponieważ kemaliści idą na szereg ustępstw pa ko­
rzyść państw europejskich, zaś rząd konstaiuyimpol- 
sfci nie mając absolutnie realnej siły jednak złrż.>. ł i 
składa nadal protesty w  całym szeregu kwestji. K«- 
maliści maja już zapewnionp podtrzymanie na kon­
ferencji ze strony Włochów. Francuzi też zaczynają 
być przychylniejsi dla kemalistów od chwili gdy Ke- 
mal dat do zrozumienia w Paryża, że w razie po­
myślnego) załatwienia sprawy, zerwie wszelkie sto­
sunki z Moskwą. W każdym razie w Konstantyno­
polu panuifc powszechne przekonanie, żc z chwilą za­
padnięcia loindyiiskicli| decyzji zasadniczo się* zmieni 
ogólna polityczna sytuacja w Turek.

klej na 2 łatą od chwili zawarcia traktatu.* W komisji 
finansowej delegacja rosyjska rfożyU projek! redakcji 
artykułu o tran?ycie towarów, wysłanych przez Ro­
sję do Polski, oraz do Rosji i Ukrainy przez Polskę.

Zorganizowanie 3 punktów wy 
miany jeńców.

Warszawa. (E. E.) Ministerstwo spraw wojsko­
wych zorganizowało 3 punkty wymiany jeńców7 iMsk"- 
rosyjskich* w  Baranowiczach, Równem i w  Zdoibu* 
npwie.

Delegacja rady miasta Uiikh? 
da raryża.

Waiszawa. (EE.) Rada miejska wileńska zamie­
rza vrysłać do Paryża, delegację, przedstawiającą spr.i 
wę Wileń&zczyzny w należyterm świetle.

Powiat Igpel8kit żąda przyłączeń a 
do Polski.

Warszawa. (E. E.) Delegacja powiatu lgngi.sk i ego 
przedstawił® petycję przyłączenia tego powiatu do 
Polski.

Nowe aresztowanie.
Warszawa. (EE.) Aresztowano tu Płk. mfąudau- 

tury Dobrowolskiego; który uwięziony w roku ze­
szłym pad zarzutem wielkich nadużyć, zbiegi.

Warszaw*. (EE.) „Kurj. Warsz," donosi, że min. 
Sapieha dnzn.-I w  Londynie gorącego przyjęcia.

Gdat. k. (EE.) Parlament gdański ratyfikował 
umowę z Rztą nwrmecką, przeciw glosom Polaków 
i komunistów.

D ział ekonomiczny.
X  Uregulowaula węgierskiego handlu zagranicz&t-

go, „Magyarorszag" donosi, że po uwolnieniu przy­
wozu i wywozu uważa rząd za konicczuc zaprowa­
dzić ^ kraju pewne nm-my. Niektóre towary, muszą 
być zabezpieczone przed wywozem, podobnież nie 
wszystkie przedmioty będa mogły być importowane- 
mi do kraju. Ażeby świat handlowy miał ścisłe infor­
macje o tych towarach, które można i nic mużna spr<> 
wadzać, ułożył rzad przy wsnóludzjalc zainteresowa­
nych kół finansowych specjalne spisy, w których 
przedmioty tc są wyszczególnione. Np- z pewnością 

1 importowanie perfum, klejnotów, sztucznych wytwo­
rów, futer, dywanów itd. będzie bezwzględnie za­
bronione. Zakaz eksportu rozciągać się będzie głó­
wnie na produkty rolne, (Herm).

-

Ustalenie p ra w a  opcii na konferencjach w  R y d ze .
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■  naszsi ftaminisfrani fo ż y li:
Na plebiscyt górnośląski.

1&! Frąnc. Wróbel proboszcz Jaworów r. okazji ślu­
bu WPaaa Irzcmżakkiego z panną Czesławy Auczautffcą 
z JawoiO»e mk. 1355.

Urząd poJatkowy Zabłotów dobrowolne datki otiOu 
•nŁ. | 000.

J. Tuszyńska Krzemieniec mk. 106.
Szczerbak Michalina, Dołha wojiiiłowska mk. 200,
Ks. Jan Samborski Jaworów, zebrane na wiecu w 

Jtworowie mk. *386
Urzędnicy Rady D6i‘riat. w Gródku Jagiellońskim, 

Edward Preidi mk. 200, Zbigniew Goebet 100, Józef Jawor­
ski 100 — razem mk 400.

Władysław Łucki, Zabłotów, grono przyjaciół dra 
Zygmuntowicza, pr zesa Sokoła w Zabłotowie — zamiast 
wieńca na trumnę śp. Amalii Zyginuntowiczowcj Jego ma­
tki mk. 3150.

Grono Naucz, szkoły wjrdz żeńskiej hn król. Ja­
dwigi w Samoorze mk. 3000

Dzieci ! kl szkoły męskiej w Rohatynie, na ręce 
nauczycielio Jadwigi Cichouiowej mk. 350

Szarek Mieczysław, inż., zebrane w Nadleśnictwie 
państw, mk. 641.

Gabryszewski Stanisław, notariusz. Bursztyn mk. 500.
Koło Polek w Trembowli mk. 2959.
Ks. Nad o leki. Mosty Wlelkia mk 10SJ.
Polska Organizacja Naród., zebrane na wiecu mk.

3560.
Maja Olszańska, zebrane w klasie III szkoty żeń. 

wydz. w Borszczowie mk. luf).
Polska szkołi w Laszkn-h król. mk. 150.
Józef Dec z Laszek mk 10u.
Gal. kasa Oszczędności mk. o411
Organizacje Nar. dzielnicy II jako dochód z zabawy 

taneczne* w dniu 5 lutego 1921 w sal* Domu katolickiego 
mk lO.uÓO.

Z urządzonego wieczoru tąneoznego przez StowI 
wzaj. poniocy katouckrafi fryzjerów jako z dochodu 
mk. 3-4.

Zebrane na zabawie u p. dr. Balickich dnia 29 sty­
cznia mk. 900.

Koło Matek uczniów gimn Vl!f. mk IdfW, łdw*. dr. 
Em. Roth 100, Maser Zucker 100 — razem mk 1200, 

Wychowankowie Bursy Grunwaldzkiej mK, 364 
Stanis-awowie Strzemboszowie mk. 5(L 
T.z pośrednictwem Gal- Kasy Oszcz. we Lwowiś 

żyli' Zygmunt Lisicki rnk, 100, Arna HołowczalŁ UJ0, 
Adam Lukas 100, Wczalikowie 506, Dyrekcja Rzeźni miń}, 
we Lwowie karę konwenc. na Genię Sieber 500, Izrael 
Seiomann ze Stryja 200, Henryk t itwak 200, Majer Jam- 
poler 150, Jojne Grflnbaum 100, hiersz Leib Schnurr tw, 
Srul Ber Nagel 30. Moz es Jagendorf 300, Simon Vogol- 
baum 100, izak Feldman 10(J ‘j-zędnicy Gal. K*>y Osetię, 
dności II’ składka 1300, Hendl B srnhardt 100, Towirtewcz 
Helena 40, Bronstein Jucia 1"0, Frime Golz 100. MarjOlP 
Golz 100, Leib Markus 200, Perec Tkacz 100, Franćiszsk 
Łęga 500, Stanisław Głowiński 500, Józef Jasiak 500, Ka­
tarzyna Krdlitka' 5<i, A nastazja K łapczuk 50, Jan Sidoro- 
wicz 200, Mikołaj M acko 100, Ginma Siemianówka 3771 — 
razem nik. 10.291.

Nu rodzinę sierocą.
Dr Wurst z Kałusza m k. 20C.

c e »:y  o g ł o s z e ń ;
Ogłoszenia imejsce te p.woi-rkiel za ' wiersz 
(:ie mareil) 9 Mk. „Nadesłane1' i „Nekrologi* 
1S Slk., na AszeJ kolumnie 50 Mk., Kronika 
30 Mk., po kronice i komunikaty 25 Mk. —  
Dtobi c ogłoszenia 2 Mk. za wyraz. Pask< na ko­
turn n c fr  tekstowych po cenie „Nadesłanego-.

w m um m m am am m BBssBk—

CENY OGŁOSZEŃ':
Zamiejscowe (pozalwowskiej za i wiersz (non* 
pareil) b Mp., Nadesłane i nekrologi 18 Mk.. na 
1-szej kolumnie 60 Mk., pr. ’.d kroniką łC Mk, 
po kronice i komunikaty 30 Mk. Drobne ogłe 
sarnia za słowo 2 Mk. Ogłoszenia: w poran- 

nvtn wydaniu 50*;r droższe.

E O b D S S E U H
Codzienie o godzi 7 '30. Uapad Lizgenów na Kozaków scena baletowa. — Larat-llnis ekscentrycy. — Stanisław ski hufhorysta. 
— Durny figiel sceniczny. — Th« Leyghtor akt na »lobusIF. — Michalska.. — W d y  5 Heddy tance modern. — Fu -  m»,n 
nowe iluzje. — W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 7.30.. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie

i • papieru S. Gabriela, ul. Legionów 1/3. 694

KUPNO i SPZEDARŁ
i

Rzepaku
poszukuję. — Oferty i procki H, GROLL, Lwów, 

ulica Aneta rskich liczba 1.

dwupiętrowe, piętrowe 500.000 cegielnię sprzedam 
1'Włlij inż. Chrzanowski Zimorowirza 6. 678

Dnbeltówka <M0° Mk ^ SB1m k>
Tńólrn żeiazte i materace okazyjnie do nabycia, u!. Pie* 
IlUiftU karska 28 dozoica wskaże. % 671
Tiroa żelazne zbiorniki na wodę pojemności 2000 L i 1500 
*■ i d l  tanio sprzedam ul. 29 Listopada J. 21. 674
Pnlnrsalr maiv z budynkami obsiewami kupię zaraz 
rllW arlL Stamfest Snopsowska 39. 676

Fopłnnjftn maszynę Undcrwooda Remingtona, instrument 
f  Ul luUlau mierniczy, kasę, mil roskop, kupie, Pośredni­
ctwo wynagrodzę. Ch zanowski Zimorowirza 6. 623

Fnrforsttin krótki, krzyżowy, wspaniały sprzedam Smu- 
>nu*.r*li—I tny. Chmielowskiego 5. 647

Ułnłfl sprężynowe, panowe, tokarnie, heblarki, gryzerki, 
ffilUIJ ri *y błomienne, gatrv, mjiory, lokomobile, turbiny, 
poleca ^ i O T “, Lwów, Batorego 4. 406
W ioeanno modele paryskie poleca Topolnicka Kopemi- 
nlUoullllu ka 1 nad aptesą Mikolascha. 518

—  POSADY POSZUKIWANE. <̂ mmmm
tfa n in n lan ł lasowy. Pola- obznajmiony ze wszelką ma- 
l&jlllipUlallL ni^ulacja brakarską na dębimę, z wyrobą 
kle -ek poszukuje posady przy eksploatarjr ltśnej Słowo Pol­
skie dla Manipulanta. °64
JdTnnnm * kilkunastoletnią praktyką we zerowych gos- 
“ D podarstwach ostatnio dziesięć lat zarządc_a|d«óch
folwarków z powodu parcelacii folwarków poszukuje zaraz 
posady. Zgłoszenia do Admirustr. Słowa poi ^Agronom".

67o

Buchalter z dłurioh tnia nraktykę w zakhmach przen yv 
słowych obznajomiony ze wszelkiemi gałęziami przemysłu 
obejmie posadę w wrększem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia 
Bole&łew Wiśnicki Przemyśl Kopernika 7. 682

mmmmm* W  O  L  H  53 P O S A D Y ,  mmmmm
Panna chrześ. pisząca aieg.e maszynie władająca nie- 
i aulftA mieck m otrzyma posadę JPiloi Batorego 4. 6S0

Tpphnłtfl kat. znającego się debrze na młynach, tarta- 
luliUiil&A kach, turbinach poszukuje się zgłoszeń a do 
administracji poa Technik młynarz 28._________    6S1
k o tF flfn fta  obeznana z manipulacja biurową,' znako- 
OcLluwirŁa, pisząca na mas.yme otrzyna posa­
dy Zgłoszenia wyłącznie pisemne: Adwokat Michalcwski 
Akademicka 12.  683

Pn&7TlhliA się Profesora buchalterii na godi. 3—4 no po,. 
riJÓU&tlfD w r'niedztałKi, Środy i piątki. Honoranura 
wedfe mrowy. „Ecie Reformę” Pańska i4, 690
Bnttmftwanfl k*ur®wa Siła kobieca potrzebna'zaraz. 
KPSyDUWttna, Zgłoszenia w Adrpinistra* „Słowa Pol­
skiego" ul i*lmorowicza 11—15. .,460
_  ̂  ■ ■ ' Jf\.. ...i-

O g ło s ze n ie .
Komisja Szacunkowa w SNiATY^Ję Doszukuje 

kilku u lw ó e s o n y c h  p ra w n ik ó w  j a k o  ró te r a n -  
t^ w  do o p ra o o w y  w a n ia  * g ło « o n > o k  d e k la -
* *oW  .  .

^rynagrodzen.e miesięczne oa 3000 do 4500 
Mk. Posaai bezzwłocznie do objęcia. Podanie z do- 
kładnem curriculum vitae nadsyłać najoalei da 25 
lutego br. do K o m is ji S z a o u rk o w e j  w] S n ia- 
ly n ie . ov2

Wiceprezes:
O k . W o t a l  M o j im  B o a o o h a o k i.

ŁGUi?ICNO ZNALEZIONO.
na ul. Mochnackiego w dniu 15-go wieczorem 
pakiet ztegistracjami Komitetu Pomocy Uchodź­

com. Za oddanie o ii i; nję 1 'JUO marek. Oiesłać lub odnieść 
na Mochnack ego 21. 664

M A Ł Ż E Ń S T W A .
PP779f(Un? energiczny porucznik lotnik lat 25 akademik 
tra jobU JllJ górniczy w Pizybrantie poszukuje znajo­
mości młodej, przystojnej, inteligen.nej mlioneiti-panny 
do lat 20 w celach riiatryuionialnyćn.'- Córki P. fabrykan­
tów — Amerykanki z dolarami, frankami mają pi :rw- 
szeństwo. Zgłoszenia z fotografią pod „Eldorada” do Ad­
ministracji. 672

N A U K A  i W Y C L O W A N IE .
knrsa jęzvka angielskiego rozpoczynają się w „Eeo- 
le Refoinie” ou 6—7 i 7—8 wieczorem hańska 14.

689

l

Rurea pisania na maszynach różnych systemów od 
9 rano io 1-szej zadynaią się w „Ecole Reforme” 

od 20 lutego. Wpisy codziennie ParisJka 14. o9i
—.....i. .i , ,  A, . . . ..............

HUŻN2 DONIESIENIA.
  zajmę

Zimorowicza 6 
622

SllPłs* ffa va rdślhości ner Kosztów dla właściciela 
sją. inżynier Chrzanowski 

Cegielnię, trzy domy sprzedam.

Z a k ła d  d e n ty s ty c zn y  p ac Dąbrowśl^e^
go 1. 1 (róg Sienkiewicza) most i, koronki, zęby w kauczu­
ku, bezbolesne wyjmowanie zębów. l

M A S Z Y N K I N A F T O W E
systemu „PRIMUS"

A N T O k i  H A L S K I
fcufów, y o b l^ k ip g D  a . 

ć ® r  n o w o ś ć !

A T R A M E M T  w  P A S T Y LK A C H
poleca - 432

Ludwik Hoszowski b^ S S ' '  i
LISY, TCHÓRZE,

zajr.ee, tatra używane Kunujt 
przyjmuje w komis oraz or-e- 
rabia na najnowsze fasony, 
Krawiec damski i męski na 
miejscu. «fł*sdysts'?i Solik, 
obecnlo Lwów, ul. Cńera czy- 
zny 5 1L p 18

Fłng motorowy
3 akiSnwy ^Eksccisior14 natycn- 
miast do ubytku. Motor 12 HP. 
do sprzedania. Zpłcazenla pod 
A. H. dc biura reklamy Rra- 
safi Kraków, Karmelicka 16.

603

P Ł U 6 MOTOROWY 
„Stock** rajnowszy typ 6 skib. 
Samochód “s«jowy tanio 

sprzedam Zpłcszenia pod
„Stock**

do biura reitlamy „Pi asa“ Kri 
ków, Karmelicka 16. 610

Horeadatim urny
za brrląrty, złoto i srarbo
płaci MANDL, Kopernika 14.

K a le n d a r z  
„ S ło w a  P o isk ierw *
do nabycia Z morowloza 11-15.

!

chtilskle i angielskie
ze Świeżego rarori*

w n^przednSelssych ga- 
tankacii poleca 

francie! ker^a*y i kawy

R O L A
we lwol e, ul. Rutowskiogo 3. 4

2awladomienie,
zawiadamiamy niniejfzem, że z dniem 10 la* 

tego br. zostało założone Towarzystwo handlowo• 
pizemysiowe pod fm ią  „ZBRUCZ“ w Kopyczyń- 
cach S p ła  zarej. z ogr. poręką, z następującym 
zakresem działania:

D z ia ł  l .  Kupno i sprzedaż nasion (zboża) 
maszyn i narzędzi rolniczych, nawo*ów sztucznych, 
kom. mateijałów drzewnych budowlanych i drzewo­
stanów.

D x :a ł  2. Import towarów zagranicznych.
D u ia l  3. Handel wymienny z UkrŁiną.
Dolał 4. Przyjmowanie komisów i zaftepstu 

firm krajowych, zagranicznych. 665

Z a w ia t o w s łw o  T o w a r z y s tw a .

RealaoHi labryszna w Fałopalsee
'poszukiwana do kupna. Pożądana siła motorowa 25 HP. 
i prawo wodne na pnbor około 150 m3 dziennie. Dokładne 

669 oferty uprasza się pod auresem
Fahryka rtla przetworów rolniczych 

Chmielów via Dębica.

Konkurs.
Edonomaf Infcndanfury 0. tenu Lułóu; żaku- 

P\ nes.Lrtij4BB artykuły kancelaryjna
Atrament czarny 400 litrów

„ cterwony 50 „
hektogruf ejmy 70 tJaszeczek

Bibuła 16.C00 arkuszy
Farbki do poduszek 1.000 fia zeczpk
G utra arabSNa 1.900
Guma do wycierania 300 sztuk
I«0' 70 „
Kalendarze ścienne i.iuO

» terminowe 2.000
„ szkolne 7 :0

Kalka białe kre&lna 400 arkuszy
• maszynowa 14.000 „
„ z wy sła  8 000 „

L^k 400 lasek
Leniuszkr I4f< arKuszy
L-’nie 60C sztuk
Nici . 200 kłąbKÓw
Nożyce 35 sztuK
O fó» ki chemiczne 8 000 v 

„  czarne ó.COO „
„ kolorowe 4.000 „

Papier koncept. 34/42 200.G0C arkuszy 
„ liniowany 40.000 „
„  pakunkowy 6.000 „

„ rysunkowy 240 „
„ woskowy 200 „

Pendzle 200 sztuk
Pluskiew ski 120.000 „
Poduszki do pieczątek 200 „
Kączki 700 „
Spinacze 170.000 „
S«pagat 120 kg.
Trójką’y 70 sttuk
Tusz czarny 50 flaszeczek
Oferty _wraz z podwójnemi próbkami należy 

składać w K mcelarji Głównej Intendant *ry O. 
nu Lwów O .hionek 4, najdalej dc 25 lutego 1921 
r. z powołań.em się na L. 12389/Ekonom z 1921. 
679 Szef Intendantury:

Dąlrow skl pik. m. p.
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1  ZIEMSKI BANK KREDYTOWY ‘
#  Towarzystwo AKcyjne we kwmlt
£  ■      —  - -

m Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Ziemskiego Banku Kredytowego ucn waliło 22 grudnia jW’9 r*
podwyższyć kapitał akcyjny Banku

j  i isnui i .  « n. i m n
« 5  p r z e z  w yd a n ie  n o w ych  250.000 s z tu k  akcji po 200 m k. im . w a r t ., upou a-
i E .  żniając z a r a z e m  Radę Z s w i a iL w c z ą  do o zn a c ze n ia  b liżs zy c h  w a r u n k u *
5 5  tęj em isji.
m  W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadoweza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisje w dwóch
S T  serjach po 35,000.000 Mki czyli po 125.000 sztuk nowych akcji po 280 Mk. im. wart.
5 2  Powyższe uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zatwierdzone zostały
2 2  reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 41 l/Bk., wydanym w porozumieniu z Minister-
2 2  stwem przemysłu i handlu. gó3 2 2

Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto r inJejszem ■*»

SUBSKRYPCJĘ
na razie piemej serii mj enlsii t. j. 1ZS.IB0 szi aavsel 

abii po 1 fi lat wari.
na następujących, również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach.

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje piawc pierwszeństwa dc Doboru nowych akcji w ten 
sposób, że na dwie dawne akcje pobrać mogą iedną nową akcję pierwszej se^ji

2) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1921.
3) Kurs nowych akcji wynosi dla dawnych akcionarjuszów, wykonywujących prawo poboru MC Mk.

dla nowych subskrybentów' 500 Mk. za sztukę. “ J
4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z §?A odsetkami od tej ceny ® 2

kupna za czas od dnia 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty oraz z dopłatą 12 Mk. od sztuki na jfofg
koszta konfekcji. Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia. ««®

5) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje dawnie akcje (bez « »
«*» arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte akcje, celem uwidocznienia
«■» na nich wykonania prawa poboru.
« *  6) Termin subskrypcji pierwszej serą upływa z dnient 15 marca 1921. Bezpośrednio potem uskuteczni

Dyrekcja Banku przydział nowych akcji podług .swego uznania z tern, że za akcje meprzydzielone 
mm Bank zwtóci wpłacone kwoty z 3°/# odsetkami.
S  7) Wpłaty na subskrypcję nowych akcji dokonane iuż przed wydaniem niniejszego ogłoszenia z za-
•m  strzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia kapitału akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet
£5 niniejszej subskrypcji bez ponownego zgłaszania się subskrybentów.
£5* 8) Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcji pierwszej serji rozpisana będzie subskrypcja drugiej serji
2 2  nowej emisii tj. dalszych 125.000 nowych akcji po 280 Mk. im wart. Termin tej subskrpcji i kurs
£ 2  emisyjny akcji drugiej serji zostanie później oznaczony.
5 »  Przy tej emisji drugiej serji nowi akcjom rjusze, którzy nabędę akcje z niniejszej pierwszej
«■ serji, będą traktowani p d względem prawa poboru na równi z akcjonarjuszarr i dawnymi.
Sm  Nowe akcje drugLj serji uczestniczyć będą w zyskach Banku również oa 1 stycznia 1921

5  Z g ło s ze n ia  p rzyjm u je  &
2 2  z i e m s k i  b a n k  k r e d y t o w y  w swoim zakładzie cenfralnyn w e  l w o w i e  (a l  3-po Maia 1. 5), oraz w swo-
2 2  ich oddziałach w  K R A K O W iE  (ul. Szczepańska J . 1),  w  w a r s z a w i e  (ul. Marszałkowska I. 151), w L U *
2 2  b l i n i e  (Krakowskie Przedmieście) i w  G D A Ń S K U  (tteiligen selsfgasse 1 134). £
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Z drukarni „Słowa Polskiego** Lwów, Zimorowicza 11-15, pod zarz. ¥  Utela . Annmleco Skrzyczyisku-sc,


